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      Gmina Ciechocin

Reforma = zamknięcie?
Wójt z Ciechocina chce przeprowadzić reformę oświaty w gminie. - Nie stać nas na dokła-
danie do oświaty ponad miliona złotych rocznie – mówi. Ma też pewien pomysł reformy. 
Mówi o nim na sesjach i spotkaniach wiejskich. Nie ukrywa, że myśli o zamknięciu Szkoły 
Podstawowej w Miliszewach.  Uczniowie uczyliby się w Świętosławiu. Gmina miałaby na 
tym rocznie oszczędzać około 700 tys. zł. Jest tylko jedno „ale”. Opór szkolnej społecz-
ności.

R E K L A M A
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- Ja nie chcę do innej szkoły. 
Tu mam swoje ukochane panie, 
koleżanki. Moja siostra dojeżdża 
do szkoły autobusem. Same z tym 
problemy. Ja chcę chodzić pieszo – 
mówi B.

Rodzice też mają swoje oba-
wy.

- W naszej szkole są małe kla-
sy, ale to sprzyja nauce i kształto-
waniu młodych ludzi. Nauczyciele 
mają fantastyczny kontakt z dzieć-
mi, angażują się nie tylko w pro-
wadzenie lekcji, są zajęcia na ferie, 
przedstawienia, wyjazdy – mówi 
Iwona Kozłowska z Rady Rodzi-
ców. -  W trakcie jest ogólnopolska 
reforma – pięciolatki idą do szkół. 
Czy takie maluchy można narażać 
na dojazdy do szkoły, gdy jest pla-
cówka pod domem?

Reforma przeraża też nauczy-
cieli, bo przecież trudno znaleźć 
pracę pedagogom.

Wójt Jerzy Cieszyński:
- Gmina postara się zapewnić 

pracę mieszkańcom gminy. Nie 
możemy jednak myśleć o osobach 
z zewnątrz.

Na ostatnią sesję Rady Gminy, 
która odbyła się w minionym tygo-
dniu,  przyszło kilkadziesiąt osób 
związanych z placówką w Milisze-
wach. Choć uchwała o zamiarze 
likwidacji szkoły, nie pojawiła się, 
to pewne przesłanki są, np. planu-
je się zmniejszenie kosztów zwią-

zanych z oświatą w wieloletniej 
prognozie �nansowej gminy.

- Gdy dowiedzieliśmy się 
o planach wójta na spotkaniu 
wiejskim, napisaliśmy pismo do 
urzędu z prośbą o wyjaśnienie 
sytuacji. Nie otrzymaliśmy odpo-
wiedzi. Pojawiliśmy się więc na 
sesji. Mamy listę podpisów osób 
przeciwnych likwidacji. Już pod-
pisało się ponad 200 osób – mó-
wią mieszkańcy. - Dlaczego akurat 
szkoła w Miliszewach ma zostać 
zlikwidowana? 

- Bo tam są najgorsze warun-
ki lokalowe, szkoła w Miliszewach 
nie jest przystosowana do przyjęcia 
uczniów innej placówki. Reforma 
jest konieczna i uwarunkowana 
m. in. ekonomią. Skoro gmina ma 
1,3 mln zł wpływu z podatków, to 

nie może całej tej kwoty przezna-
czać na dokładanie do subwencji 
oświatowej. Utrzymując trzy szko-
ły podstawowe, nie jesteśmy ich 
w stanie doposażyć, rozwijać. Nie 
ma mowy o dodatkowych zaję-
ciach czy podnoszeniu poziomu 
kształcenia. A wyniki mówią same 
za siebie – w przypadku testu szó-
stoklasistów są niższe już i tak od 
niskiej średniej powiatowej. Bada-
nia dowodzą, że najlepsze efekty 
osiąga się w klasach 20-24 dzieci. 
Sam przez wiele lat pracowałem 
jako nauczyciel i wiem, że na nauce 
w pięcioosobowej klasie najwięcej 
tracą dzieci. Sytuacja oświatowa 
w naszej gminie komfortowa jest 
chyba tylko dla nauczycieli. Zara-
biają miesięcznie 4500-4900 brut-
to. Mogą żyć na niezłym poziomie, 

swoje dzieci posyłać do toruń-
skich szkół, na dodatkowe zajęcia, 
... a u nas po lekcjach zamyka się 
szkoły, nie ma pieniędzy na atrak-
cje po lekcjach. Kadra z Miliszew 
nie pozyskuje dodatkowych pie-
niędzy, choć unia chętnie wspiera 
szkolne przedsięwzięcia. Reforma 
musi być. Jeśli nie likwidacja szko-
ły – to może klasy łączone, obniżki 
pensji. Czy tego chcemy? Przecież 
to krok w tył. 

Są też konkretne plany doty-
czące zagospodarowania budynku 
szkoły w Miliszewach.

- Obiekt nie zostanie sprze-
dany, nie będzie niszczał - mówi 
wójt.

Ma się w nim znaleźć m.in. 
przedszkole, policja, biblioteka, 
GOP i sala posiedzeń rady.

Co do pomysłu likwidacji 
szkoły podzieleni są radni.

- Była już likwidacja szkoły 
w naszej gminie. Czy na zamknię-

ciu placówki w Rudawiu ucierpia-
ło jakieś dziecko? – pytał radny 
Marek Lewandowski.

Radny Łukasz Wierzbowski 
do tematu podszedł z dystansem:

- Co chwilę dostajemy od wój-
ta sprzeczne informacje na temat 
tej reformy. Raz mówi, że w Mili-
szewach będzie świetlica, innym 
razem, że przedszkole. To istotna 
różnica. Takich nieścisłości nie 
powinno być. Mieszkańcy powin-
ni dostać jasną informację.

Sami mieszkańcy również się 
takiej informacji domagali:

- Czy jest bilans zysków, strat 
i kosztów tego przedsięwzięcia? 
Czy wójt zrobił rozeznanie ile 
osób zdecyduje się posłać dzieci 
do szkoły w Świętosławiu, a  ilu 
rodziców skorzysta z ofert sąsied-
nich gmin?

Te pytania pozostały bez od-
powiedzi.

Karolina Rokitnicka

Bronić szkoły w Miliszewach na sesję Rady Gminy przyszło kilkadziesiąt osób
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- Plan białych wakacji w golubskim Domu 
Kultury jest naprawdę genialny. Któregoś dnia 
od godz. 9.20 do 16.00 są rozgrywki na PS2 i zajęcia komputero-
we. Innego od 9.30 do 12.30 - projekcja �lmów. Naprawdę świetny 
sposób na oderwanie młodzieży od monitorów. Czy ktoś z miasta 
to widział? Ktoś nadzoruje pracę tej placówki? Jeszcze jedna spra-
wa - na stronie internetowej Domu Kultury plany na rok są, ale 
2010. Na ten jeszcze nic nie zaplanowano? Pierwszy miesiąc roku 
już za nami.

      Gmina Golub-Dobrzyń

Czas na ścieżki i chodniki
Na osiedlu Ruziec - kontynuacja budowy ulicy Morelowej, z Podzamku Golubskiego do 
Sokoligóry - ścieżka rowerowa, z Golubia-Dobrzynia do Białkowa - chodnik. To tylko nie-
które inwestycje drogowe planowane do realizacji w roku 2011 na terenie gminy Golub-
Dobrzyń. 

- W tym roku stawiamy 
w gminie przede wszystkim na in-
westycje, które rozwijać będą infra-
strukturę drogową - mówi Marek 
Ryłowicz, wójt gminy Golub-Do-
brzyń. – Gotowe projekty czekają 
na realizację, to ścieżka rowerowa 
na trasie z Podzamku do Sokoligó-
ry i chodnik z miasta do Białkowa 
oraz chodnik wzdłuż drogi krajo-
wej we Wrockach. W przygotowa-
niu są jeszcze projekty chodników 
w Sokołowie, Nowogrodzie, Pod-
zamku i we Wrockach wzdłuż dro-
gi powiatowej. 

W budowie pomogą środki 
dysponowane przez Urząd Mar-
szałkowski w Toruniu. W trak-
cie rozpatrywania jest wniosek 
o wsparcie �nansowe budowy 
ścieżki rowerowej. Ta moze liczyć 
na wsparcie w ramach działania 
„Odnowa Wsi”. Gmina chce też 
pozyskać pieniądze w ramach  
działania „Drogowe Inicjatywy 
Samorządowe”. Możliwe jest tu 
zdobycie dotacji, która pokryje 
40 proc. kosztów inwestycji. Ta 
w Białkowie według kosztorysu 
inwestorskiego pochłonie 1,3 mi-
liona złotych, ścieżka do Sokoligó-
ry to kolejne 2,1 miliona. 

- Dobrą wiadomością jest ta, 
że w grudniu gmina podpisała już 
umowę o do�nansowanie projek-
tu „Przebudowa ulicy Morelo-
wej w miejscowości Ruziec wraz 
z towarzyszącą infrastrukturą – 
I etap” – mówi Wioletta Szymań-
ska z Działu Inwestycji Urzędu 
Gminy w Golubiu-Dobrzyniu. 

- Urząd Marszałkowski przekaże 
na ten cel niemal pięćset tysięcy 
złotych z Europejskiego Funduszu 
Rozwoju Regionalnego. 

Całość kosztów przekroczy 
1,5 miliona złotych. Pół kilometra 
drogi zostanie pokryte betonem 
asfaltowym. Powstanie dwustron-
ny, półtorametrowy chodnik oraz 
zjazdy do posesji. Ulica zostanie 
odwodniona. Odwodnienie będzie 
też obejmować ulicę Poziomkową.

- W ten sposób nadrabiamy 
ubiegłoroczne opóźnienia – mówi 
wójt Marek Ryłowicz. – Wąbrze-
ski „Drobud” miał  zakończyć in-
westycję na Morelowej do końca 
listopada zeszłego roku. Przerwał 
pracę ze względu na niesprzyjają-
ce warunki atmosferyczne. Także 

w zeszłym roku miała być reali-
zowana umowa z zarządem dróg 
wojewódzkich, dzięki której miał 
powstać chodnik do Białkowa. Ze 
względu na brak projektu prac, 
nie rozpoczęto. Jedną z przeszkód 
było wycofanie się kilku właścicie-
li gruntów, którzy mieli przekazać 
ziemię pod budowę chodnika.   

Gotowy jest już projekt za-
stępczy. 29 osób wyraziło zgodę na 
przekazanie gruntu pod chodnik. 
Na trasie do Białkowa takiej zgody 
nie dało trzech właścicieli gruntów, 
na trasie do Sokoligóry dwóch. 
Tam, gdzie było to konieczne 
chodnik przesunięto w pas drogi. 
Nie ma już przeszkód, by inwesty-
cje mogły być realizowane. 

Dariusz Guzowski

Wioletta Szymańska prezentuje umowę, którą Gmina podpisała z Urzędem Mar-
szałkowskim o dofinansowanie przebudowy ulicy Morelowej

      Klonowo

Zagłodził psy
Mieszkaniec gminy Zbójno maltretował zwierzęta. Jeden  
z psów został zagłodzony na śmierć. Drugi przeżył tylko 
dlatego, że uratowali go policjanci. 

W zeszłym tygodniu dzielni-

cowi z policyjnego rewiru w Zbój-

nie zatrzymali mężczyznę po-

dejrzewanego o znęcanie się nad 

zwierzętami. Mundurowi otrzy-

mali informacje od mieszkańców 

wsi Klonowo. 

Policjanci na terenie jednego 

z gospodarstw znaleźli wychudzo-

nego psa oraz szczątki drugiego 

czworonoga. 

- Warunki w jakich przebywał 

pies wskazywały na to, iż właściciel 

nie zapewnił zwierzęciu elemen-

tarnych warunków bytowania, nie 

miał wody ani jedzenia. Również 

wygląd psa świadczył o tym, że jest 

niedożywiony. Właściciel psów 

był pijany i został przewieziony 

na izbę wytrzeźwień – opowia-

da młodsza aspirant Jolanta Za-

paśnik-Wysocka, o�cer prasowy 

w Komendzie Powiatowej Policji 

w Golubiu-Dobrzyniu.

Policjanci w obecności wete-

rynarza przeprowadzili oględziny 

miejsca i podjęli decyzję o tym-

czasowym odebraniu czworonoga 

właścicielowi. Pies został umiesz-

czony u jednego z mieszkańców 

wsi. Policjanci wszczęli docho-

dzenie w sprawie znęcania się nad 

zwierzęciem. 

W najbliższym czasie 57-let-

ni mieszkaniec Klonowa usłyszy 

zarzut znęcania się nad zwie-

rzętami. Grozi mu kara grzyw-

ny, ograniczenia wolności lub 

pozbawienia wolności do roku. 

Szymon Wiśniewski 

fot. KPP

      Kowalewo Pomorskie

Budżet już jest
W miniony piątek kowalewscy radni uchwalili budżet na 
bieżący rok. Głosowanie poprzedziły prace w komisjach. 
Padły dziesiątki pytań. Wśród nich najciekawsze dotyczyły 
budowy pływalni i planów budowy nowego urzędu miasta.

Tegoroczny budżet w Kowale-
wie Pomorskim uchwalono wyjąt-
kowo w roku, którego on dotyczy. 
Powodem były ubiegłoroczne wybo-
ry, które w Kowalewie rozstrzygnęła 
dopiero dogrywka. Budżet na 2011 
rok zakłada dochody w wysokości 
30 milionów złotych i ośmiomilio-
nowy de�cyt, który zostanie pokryty 
z kredytów i pożyczek. 13 milionów 
złotych zostanie przekazanych na 
wykonanie 31 zadań inwestycyjnych. 
Ich powodzenie będzie zależało od 
stanu �nansów publicznych całe-
go kraju oraz gminy. Radni zgłosili 
burmistrzowi Grabowskiemu wiele 
pytań dotyczących budżetu. Wśród 
nich pojawiały się te dotyczące za-
sadności budowy pływalni.

- Uważam, że jest to najlepszy 
moment na taką inwestycję. Za kilka 
lat zmienia się unijny system doto-
wania. Nie wiadomo czy Polska bę-
dzie mogła liczyć na takie pieniądze 
jak obecnie - wyjaśnił burmistrz. 
Niektórzy radni proponowali, by 
zamiast basenu zbudować przed-
szkole.

- Cały czas powstają nowe 
przedszkola, również te prywatne. 
Jest parę osób zainteresowanych taką 
działalnością w Kowalewie. Przed-
szkole to też biznes, a w biznesie naj-
lepsza jest konkurencja. Kiedyś było 
zaledwie kilka sklepów, teraz istnieją 
ich dziesiątki i wszyscy utrzymują się 
na rynku z korzyścią dla konsumen-
ta - odpowiadał burmistrz. 

Radni pytali także o plany bu-
dowy nowej siedziby urzędu miasta.

- Obecna siedziba jest ładna 

z zewnątrz, ale wewnątrz nie speł-
nia norm, jakie powinien spełniać 
urząd. Poza tym jest droga w utrzy-
maniu, ponieważ każdą inwestycję 
trzeba konsultować z konserwato-
rem zabytków. Co do budowy nowe-
go urzędu, zastanawiamy się nadal 
w jaki sposób tę sprawę załatwić. Być 
może porozumiemy się z policją lub 
bankiem i wspólnie zrealizujemy  
inwestycję - mówi Andrzej Grabow-
ski.

W sprawie nowej siedziby urzę-
du jest za to jedna wiadoma. Wiado-
mo, gdzie urząd nie powstanie:

- Złośliwi mówią, że idealnym 
miejscem dla urzędu byłoby sąsiedz-
two centrum sportu. Odpowiadam, 
że tak z pewnością się nie stanie. 
Sprawa centrum kosztowała mnie 
bardzo dużo nerwów i mogę przy-
rzec, że choćby płacono za moją 
ziemię miliony ja się na taki krok nie 
zdecyduję - zapewniał burmistrz.

Burmistrz zapowiedział także 
ujawnienie raportu Najwyższej Izby 
Kontroli dotyczącego sprawy budo-
wy centrum. 

Wiadomo, że w budżecie nie 
znalazły się pieniądze na budowę 
chodnika wzdłuż ul. 1 maja. 

- Bez sensu byłoby kłaść nowy 
chodnik, a za kilka lat zrywać go, kie-
dy rozpocznie się przebudowa drogi 
do Wąbrzeźna. Z budową chodnika 
wstrzymamy się do czasu, aż zapad-
ną decyzje dotyczące przyszłości 
drogi, przy której on jest położony - 
zakończył Andrzej Grabowski. 

PW
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      Region

Na drodze 
jak na wojnie
Stłuczone szyby, lampy, porysowana karoseria - to kłopoty wielu kierowców, którzy mieli 
nieprzyjemność przejechać się drogą wojewódzką z Golubia-Dobrzynia do Zbójna. Lepiej 
nie będzie - drogowcy szykują dla kierowców „dogrywkę”. 

      Szafarnia

Straty mogły być większe
W niedzielę w Szafarni doszło do pożaru chlewni. Straty 
wyceniono na 20 tys. złotych. Dzięki szybkiej reakcji sta-
żaków ochotników i Państwowej Straży Pożarnej nie doszło 
do większej tragedii.

R E K L A M A R E K L A M A

O G Ł O S Z E N I E   P Ł A T N E 

Lato 2010. Drogowcy rozpo-
czynają remont drogi wojewódz-
kiej z Golubia-Dobrzynia do Zbój-
na. Wybierają najtragiczniejszą 
z możliwych metodę sprysku, któ-
ra zakłada, że to samochody peł-
nią rolę walców i ugniatają luźny 
grysik wysypany na nawierzchnię. 
Już latem wielu kierowców potłu-
kło szyby w swoich samochodach. 
Wszystko przez pryskające spod 
kół kamyczki.

Styczeń 2010. Po długotrwa-
łych mrozach i sporych opadach 
śniegu jezdnia rozmarza. „Odma-
rzają” także kamyczki, które od-
rywają się od drogi i znów niszczą 
samochody. Na wielu fragmen-
tach drogi po niespełna rocznej 
nawierzchni nie ma śladu. Jak to 
możliwe? Okazuje się, że winien 
jest wykonawca:

- Droga jest na gwarancji i po 
ustąpieniu warunków zimowych 
wykonawca ruszy z naprawą dro-
gi. Póki co droga jest odpowiednio 
oznakowana - wyjaśnia kierownik 
Mirosław Kuna z toruńskiego od-
działu Zarządu Dróg Wojewódz-
kich.

Czy oznakowanie wystarcza?
- Niedawno jechałem do pra-

cy w powiecie lipnowskim, kiedy 
nadjeżdżająca z przeciwka cię-
żarówka obrzuciła moje auto ka-
myczkami, a jeden z nich zbił lam-
pę w samochodzie. To skandal. Ta 
droga powinna zostać zamknięta, 
ponieważ zagraża zdrowiu i życiu 
kierowców - mówi nasz czytelnik 
oburzony stanem nawierzchni 
drogi. Co na to ZDW?

- Jesteśmy ubezpieczeni. Po 
zaistnieniu takiego zdarzenia wy-

starczy wezwać policję, zebrać od-
powiednią dokumentację i ubie-
gać się o odszkodowanie - mówi 
kierownik ZDW.

Jednak nerwów i stracone-
go czasu już nikt kierowcom nie 
wróci. Wraz z nadejściem wiosny 
czeka nas więc remont poprawko-
wy drogi. Przeprowadzony zosta-
nie zapewne w tej samej technice, 
co poprzedni. I tylko wąskie gro-
no osób zaciera ręce - właściciele 
warsztatów samochodowych.

Na niebezpieczeństwo wy-
nikające ze stanu drogi narzekają 
także przechodnie i rowerzyści. 

- Idąc poboczem trzeba uwa-
żać na te kamienie. Strach pomy-
śleć co by było, gdyby kamyk tra�ł 
kogoś w oko - komentuje mieszka-
niec Węgierska.

PW

      Gmina Golub-Dobrzyń

Czas zebrań
W gminie Golub-Dobrzyń trwają zebrania wiejskie. W dwu-
dziestu jeden sołectwach gminy odbywają się wybory soł-
tysów i rad sołeckich. Jest to też okazja do spotkania z wój-
tem.

W ubiegłą środę odbyło się 
zebranie w Sokoligórze, kolejne 
zorganizowano w Nowejwsi, Kuja-
wie, Białkowie, Karczewie, Lisewie 
i Skępsku. Dzisiaj zebranie odbę-
dzie się w Pląchotach. 

- Jako wójt zwołuję każde ze-
branie – mówi Marek Ryłowicz. 
- Podczas spotkań przeprowadza-
ne są wybory sołtysa i Rady So-
łeckiej. Wybory poprzedzone są 
sprawozdaniem z ich działalności. 
Tegoroczne zebrania rozpoczęli-
śmy w Sokoligórze. Tam sołtysem 
pozostał pan Stefan Pakulski. Zo-
stał bardzo pozytywnie oceniony 
przez mieszkańców. Był jedynym 
kandydatem na to stanowisko.

Zebrania to także czas roz-
mów z mieszkańcami. Ci mówią 
najczęściej o potrzebach swoich 
wsi.

-  Tegoroczne spotkania zdo-
minowane są przez zagadnienia 

związane z budową i naprawą dróg 
– mówi wójt Ryłowicz. -  Sporo 
miejsca zajmuje też tematyka za-
grożenia związanego z wodą, któ-
ra zalewa pola. Z tym wiąże się na 
przykład problem działania spółek 
wodnych. 

Gmina podzielona jest na 21 
sołectw. Największe pod wzglę-
dem liczby ludności są: Ostrowite 
(672), Wrocki (583), Lisewo (488), 
Sokoligóra (391) i Węgiersk (389). 
Najmniejsze są Pląchoty (120). 
Z reguły na sołectwo składa się 
kilka wiosek. Są też takie, które są 
pojedynczymi wsiami - to Cieszy-
ny, Gajewo, Pląchoty, Pusta Dą-
brówka i Węgiersk. Najwięcej wsi 
wchodzi w skład sołectwa Paliwo-
dzizna: Grudza, Pomorzany, Pali-
wodzizna, Strachowo, Strachówek, 
Wygoda, Zaręba i miejscowość 
oraz osiedle Ruziec.

DG

Była godzina 16, kiedy  
w Szafarni wybuchł pożar. W akcji 
gaszenia uczestniczyły jednostki 
OSP z Łubek, Radomina, Szafar-
ni i Płonnego oraz jednostka PSP 
z Golubia-Dobrzynia. Według 
wstępnych ustaleń przyczyną po-
żaru mogło być pęknięcie pojem-
nika z środkiem smołopodobnym. 
Właściciel wycenił straty na ok 20 

tys. zł. Ucierpiała instalacja wenty-
lacyjna, paszociąg i parnik.

- Na szczęście pożar został 
szybko zauważony i akcja ratow-
nicza była dynamiczna. Gdyby 
ogień dotarł do siana zgromadzo-
nego w budynku, mogło dojść do 
większych zniszczeń - mówi Karol 
Cachnij z PSP Golub-Dobrzyń. 

PW
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W ubiegłym roku rozpoczęto budowę hali sportowej przy 
gimnazjum w Gałczewie. Według projektu wybudowanie 
nowoczesnej hali pochłonie pięć milionów złotych. Choć 
z niespodziankami, rusza drugi etap realizacji inwestycji.

      Gmina Golub-Dobrzyń

Megainwestycja 
w Gałczewie

- Kontynuujemy budowę 

hali sportowej w Gałczewku. To 

największa inwestycja w historii 

naszej gminy – mówi wójt Ma-

rek Ryłowicz. – Przed nami drugi 

i trzeci etap budowy. W pierw-

szym wykonano prace w gruncie 

oraz fundamenty budynku. Do 

tej pory budowa pochłonęła 0,9 

miliona złotych, na rok 2011 za-

planowano w gminnym budże-

cie 1,6 miliona na kontynuację 

prac budowlanych. Za ubiegły 

rok pozostało jeszcze 0,5 miliona 

złotych do zapłacenia wykonaw-

cy, który prowadził dodatkowe 

prace. Ich wykonanie było ko-

nieczne ze względu na kłopoty, 

jakie przysporzył podmokły teren 

budowy. Kosztów tych robót nie 

przewidziano w budżecie na rok 

2010 i nie zaplanowano w projek-

cie na rok 2011. Mam jednak na-

dzieję, że znajdziemy wyjście z tej 

sytuacji.

Budowa trwa i nie zapowiada 

się, aby coś miało ją zatrzymać. 

Chociaż właśnie mody�kowany 

jest projekt budynku. W Gałcze-

wie powstaje hala, która ma słu-

żyć gimnazjalistom oraz miesz-

kańcom gminy. W związku z tym 

dokonano  zmian.

- Zmiany dotyczą zabez-

pieczenia przeciwpożarowego 

budynku – wyjaśnia Franciszek 

Gutowski, kierownik Działu In-

westycyjnego Urzędu Gminy 

w Golubiu-Dobrzyniu. – Ma to 

związek z przeznaczeniem hali. 

Budek ma mieć charakter ogól-

noużytkowy. Będzie o metr wyż-

szy, będzie też inaczej rozwiązany 

szereg zabezpieczeń przeciwpo-

żarowych.  

Hala ma służyć uczniom, ale 

będzie też można w niej organi-

zować imprezy, w których uczest-

niczyć będą mieszkańcy gminy. 

Odbywać się tam będą mogły 

zarówno imprezy sportowe, jak 

i kulturalne. 

Młodzież otrzyma do dyspo-

zycji boisko o wymiarach 42 na 

24 metry. Te w razie potrzeby bę-

dzie dzielone kurtynami na trzy 

boiska do siatkówki lub koszy-

kówki. Zaplanowano też budowę 

widowni, na której będzie mogło 

zasiąść 180 osób. Hala dyspono-

wać będzie dwiema łazienkami 

i dwiema szatniami oraz dodat-

kowymi salkami kondycyjnymi. 

W gminie swoje sale gim-

nastyczne mają szkoły we Wroc-

kach, Ostrowitem i Nowogrodzie. 

Mniejszą salę ma też gimnazjum 

w Gałczewie. Natomiast małe sal-

ki do ćwiczeń mają szkoły w Li-

sewie i Węgiersku. W wielolet-

nim planie rozwoju gminy ujęto 

budowę kolejnej sali sportowej. 

Ta w przyszłości ma powstać przy 

szkole w Lisewie.

Dariusz 

Guzowski

Nad planami budowy wójt Marek Ryłowicz i kierownik Franciszek Gutowski

      Golub-Dobrzyń

Nie wyremontują dróg
Kierowcy narzekają na stan dróg w powiecie. Nie-
mal na każdej ulicy są mniejsze lub większe dziu-
ry. Najgorzej sytuacja wygląda na ulicy Toruńskiej, 
Katarzyńskiej, Słuchajskiej i Działyńskich. Na tych 
dwóch pierwszych drogach dziury sięgają kilku-
dziesięciu centymetrów. Niestety na remont ulicy 
Słuchajskiej nie ma pieniędzy. Pod znakiem zapy-
tania stoi remont sąsiedniej Toruńskiej. 

Gdy tylko ustąpiły pierwsze 
śniegi ujawniła się okrutna prawda 
na temat stanu naszych dróg. Nie-
mal na każdej z nich pojawiły się 
dziury. 

- Jadąc ulicą Słuchajską urwa-
łem osłonę od silnika. Nie jechałem 
szybko, ale dziury na tej drodze są 
ogromne. Ta droga powinna zostać 
całkowicie wyremontowana. Jeżeli 
tak się nie stanie, to uważam, że na-
leży ją zamknąć. Tam się nie da jeź-
dzić. Jeszcze gorzej będzie wyglą-
dała gdy przyjdzie wiosna – mówi 
podirytowany mieszkaniec Golu-
bia-Dobrzynia, który dodzwonił 
się do naszej redakcji.  

Powyższa wypowiedź na temat 
ulicy Słuchajskiej nie jest jedyną, 
którą otrzymaliśmy. Kierowcy skar-
żyli się jeszcze na stan ulicy Toruń-
skiej, Katarzyńskiej i Działyńskich. 

W zeszłym tygodniu drogowcy 
pojawili się na ulicy Piłsudskiego. 
Ubytki uzupełniali także pracow-
nicy Zarządu Dróg Powiatowych 
oraz drogowcy na miejskich uli-
cach. Niestety nie wszystkie drogi 
zostały od razu naprawione.  

- Dziury będziemy łatać na 
bieżąco. Jest to konieczne, jednak 
mało praktyczne. To istna walka  
z wiatrakami. Przy wjeździe na 
ulicę Słuchajską postawiliśmy  
w ostatnim czasie znaki drogowe 
informujące o dziurach na tej dro-
dze. Na razie możemy tylko tyle 
zrobić – mówi wiceburmistrz Iza-
bela Lewandowska. 

Jak zapewnia burmistrz Ro-
man Tasarz w ciągu najbliższych 
czterech lat większość ulic w cen-
trum miasta zostania odnowiona. 
Nowa nawierzchnia pojawi się na 
tych ulicach w ramach projektu 
uporządkowania gospodarki wod-

no-ściekowej w Golubiu-Dobrzy-
niu. 

- Niestety w ramach tego pro-
jektu ulica Słuchajska nie zostanie 
odnowiona. Tam nie ma co łatać. 
Tę drogę należy całkowicie odbu-
dować. O tym jednak będzie mu-
siała zadecydować rada miasta – 
twierdzi burmistrz. 

W projekcie tegorocznego bu-
dżetu, który już niedługo będzie 
uchwalany nie ma pieniędzy na re-
mont Słuchajskiej. Tam na odcinku 
kilkuset metrów wystarczyłoby po-
łożyć nakładkę. Nie trzeba od razu 
budować nowej drogi. Jednak jeśli 
się tak nie stanie, to w najbliższym 
czasie droga będzie całkowicie nie-
przejezdna. Wówczas remont bę-
dzie o wiele droższy. 

O stanie drogi poinformowani 
są również policjanci. – Otrzyma-
liśmy wiele telefonów dotyczących 
stanu ulicy Słuchajskiej. Informa-
cje te przekazaliśmy do urzędu 
miasta – mówi komisarz Krzysztof 
Lewandowski, naczelnik wydzia-
łu prewencji i ruchu drogowego 
w Komendzie Powiatowej Policji 
w Golubiu-Dobrzyniu. – Możemy 
wystąpić o zamknięcie drogi, ale  
w momencie, kiedy jej stan będzie 
zagrażał życiu i zdrowiu ludzi. 

Kierowcy muszą uważać rów-
nież na sąsiedniej drodze – ulicy 
Toruńskiej. Zarządza nią zarząd 
dróg wojewódzkich. Tu także 
mamy ogromne dziury. 

- Mieszkam przy ulicy Toruń-
skiej i widzę, że stan tej drogi jest 
fatalny. Miała ona zostać wyremon-
towana w zeszłym roku, jednak ze 
względu na remont ulic PTTK, Hal-
lera i Szosa Rypińska prace odłożo-
no, aby nie zakorkować całkowicie 
miasta. Stan jezdni w tym miejscu 

jest tragiczny i zagraża nie tylko 
kierowcom, ale również pieszym. 
Jestem pełen nadziei, że obiecany 
remont się odbędzie – podkreśla 
Mariusz Piątkowski, miejski radny.

Okazuje się jednak, że w spra-
wie prac na drogach wojewódzkich 
- ulicy Toruńskiej i ulicy Piłsudskie-
go (fragment drogi wojewódzkiej 
nr 534 Grudziądz-Rypin) pojawiły 
się problemy. Najprawdopodobniej 
w tym roku nie zostanie położona 
nowa nawierzchnia na obu dro-
gach, choć w zeszłym roku ZDW 
informował, że nowy dywanik tam 
się pojawi. W tym roku okazuje się, 
że remont odcinka od Charszew-
skiego do Wojska Polskiego wypadł 
z planu pracy ZDW. Podobnie jak 
ulica Toruńska. Jednak czy na pew-
no?

- W zeszłym tygodniu spo-
tkałem się w Urzędzie Marszał-
kowskim w Toruniu z dyrektorem 
wydziału infrastruktury. Rozma-
wialiśmy na temat dróg wojewódz-
kich w Golubiu-Dobrzyniu. Na 
moją prośbę wstępnie ustaliliśmy, 
że ulica Toruńska wróci do planu 
remontów – dodaje Roman Tasarz. 

tekst i fot. 

Szymon Wiśniewski

Na ulicy Słuchajskiej dziury mają głębokość i szero-
kość kilkudziesięciu centymetrów, Niejeden kierowca 

zostawił tu kawałek swojego auta

Toruńska – Na drodze wojewódzkiej także pojawiły się ogromne wyrwy  
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      Golub-Dobrzyń

Co z tym parkowaniem?
Mieszkańcy Golubia-Dobrzynia podzielili się w sprawie wy-
dawania kart uprawniających do bezpłatnego parkowania. 
„Za” są osoby, których te zwolnienia mają dotyczyć, „prze-
ciw” osoby mieszkające poza strefą płatnego parkowania. 
Podzielone są też opinie wśród radnych.

Są zwolennicy wprowadzenia 
kart parkingowych, głównie wśród 
mieszkańców ulic zlokalizowanych 
w obrębie płatnego parkowania.

- Mieszkańcy powinni być zwol-
nieni. Trzeci już rok płacimy za par-
kowanie samochodu. Miesięcznie to 
20 zł, ale w skali roku czy kliku lat to 
naprawdę spora suma. Ja mieszkam 
przy Placu Tysiąclecia – tu opłaty są 
pobierane z jednej strony, należącej 
do miasta, po drugiej „wojewódz-
kiej” opłat nie ma.

Pojawiają się też śmielsze postu-
laty – zlikwidowania stref płatnych.

- Uważam, że wprowadzenie 
parkingów to nic innego jak próba 
zarobienia pieniędzy. Dziwna i nie-
udana. Straż Miejska powinna mieć 
naprawdę inne zadania niż kon-
trolowanie biletów parkingowych. 
Biorąc wszystkie aspekty pod uwagę 
– miasto do tych parkingów nieźle 
dokłada. Już w ubiegłej kadencji rad-
ni wyszli z pomysłem wycofania się 
z płatnych parkingów. Wówczas nie 
było na to zgody. Temat powraca. To 
żaden nowy pomysł.

Są też zdecydowani przeciwnicy 
wprowadzenia kart:

- Ja kupuję abonament, płacę za 
siebie, mogę korzystać z parkingów 
całodobowo, w każdej części miasta. 
Wszystkie osoby chcące korzystać  
z miejsc postojowych, powinny za to 
płacić tak samo. Przecież ich utrzy-
manie, naprawa, sprzątanie kosztu-
je. Użytkownicy powinni solidarnie 
ponosić koszty. Zwolnienia z opłat 
za parkowanie w naszym kraju doty-
czą już ogromu  – emeryci, renciści, 
mundurowi, samorządowcy, inwa-

lidzi, ... a u nas – mieszkańcy.  Za 
chwilę pozostali za te ulgi zapłacą, 
bo koszty utrzymania parkingów nie 
zmaleją. Byłbym za tym, żeby przed-
siębiorcy pomyśleli o kopertach dla 
swoich klientów. Przyjeżdżając do 
banku czy apteki powinniśmy mieć 
możliwość bezpłatnego zaparkowa-
nia. Przy okazji tematu parkowania 
trzeba też pomyśleć o wprowadze-
niu zakazu pozostawiania samo-
chodu w pewnych miejscach. Takim 
przykładem jest np. ulica Katarzyń-
ska – fatalna nawierzchnia, sygnali-
zacja świetlna, dwa pasy i często nie 
można wybrać właściwego, bo na 
prawym stoją samochody.

Mieszkańcy zwracali też uwagę 
na pewne problemy z uchwalenie re-
gulaminu wydawania kart:

- Mieszkam przy ulicy Szkolnej. 
Mogę dostać kartę tylko na tę ulicę. 
Często nie ma jednak miejsca do za-
parkowania. Mogę więc pozostawić 
samochód na Działyńskich czy Ko-
nopnickiej – odległość do domu ta 
sama, ale zwolnienia na te ulice nie 
dostanę?

- Zwolnienie ma dotyczyć jed-
nego auta w rodzinie? Jak jednak 
zde�niować rodzinę? Wszyscy, 
którzy mieszkają w jednym domu? 
Czy np. dorosły syn, który ma żonę  
i mieszka z rodzicami to jeszcze jed-
na rodzina czy już druga?

Do naszej redakcji zwrócił się 
też radny Mariusz Piątkowski:

- Wiosną ubiegłego roku wraz  
z radnym Sławomirem Pradzyń-
skim złożyliśmy projekt uchwały  
o likwidacji strefy płatnego parkowa-
nia. Jednym z argumentów była opi-

nia Rzecznika Praw Obywatelskich 
stwierdzająca niesprawiedliwość  
pobierania opłat od osób parkują-
cych pod domem. Wówczas zosta-
liśmy skrytykowani. Dziś propozy-
cja się ponownie pojawia, w trochę 
zmody�kowanej wersji  i podpisuje 
się pod nią burmistrz. Uważam, że 
wprowadzenie kart obniży rentow-
ność utrzymywania stref. Ponadto 
to, co było głównym celem stref – 
udrożnienie parkingów – i tak zosta-
nie zaburzone. Po co więc te strefy 
w ogóle mają funkcjonować? Zimą, 
kiedy opłaty nie są pobierane – nie 
ma negatywnych sygnałów o parkin-
gach w naszym mieście. Latem, gdy 
pojawiają się parkingowi – kierow-
cy narzekają. Dlatego też złożyłem  
w piątek projekt uchwały o likwidacji 
stref płatnego parkowania. Uważam, 
że tylko takie rozwiązanie w pełni 
usatysfakcjonuje mieszkańców.

Wiceburmistrz Izabela Lewan-
dowska ripostuje:

- W zeszłym roku radny Piąt-
kowski złożył projekt zniesienia stre-
fy płatnego parkowania. Nie miał on 
jednak realnych szans na wejście, 
ponieważ został złożony w  kwiet-
niu, a strefa płatnego parkowania 
obowiązuje od maja. Gdyby jednak 
zniesiono strefę to i tak do lipca mu-
sielibyśmy pobierać opłaty, ponieważ 
uchwała znosząca płatne parkingi 
mogłaby wejść w życie dopiero po 
opublikowaniu w dzienniki urzędo-
wym województwa, czyli w czerwcu 
lub lipcu – twierdzi wiceburmistrz 
Izabela Lewandowska. - Celem po-
wstania strefy płatnego parkowania 
było odblokowanie miejsc parkin-
gowych w newralgicznych punktach 
w mieście, np. przy urzędach. Gdy-
by strefy nie było, to wówczas część 
samochodów blokowałaby miejsca 
parkingowe i utrudniała dostęp do 
sklepów lub instytucji. W momen-
cie kiedy mamy strefę, kierowcy aby 
nie płacić zbyt dużo szybko realizują 
swoje sprawy. O tym czy strefa pozo-
stanie zadecydują radni

wysłuchała i not. (kr)

Wydawnictwo Promocji Regionu
szuka współpracownika

z Golubia-Dobrzynia
lub Kowalewa Pomorskiego

Interesują Cię sprawy Twojego miasta lub gminy?
Wiesz, co ciekawi lub martwi mieszkańców?

Lubisz pisać i chcesz spróbować
swoich sił w dziennikarstwie?

Czekamy na Ciebie!
Oferujemy pracę na umowę o dzieło

w dynamicznym, młodym zespole.

Próbne teksty, wraz z CV, należy nadsyłać
do 18 lutego; e-mail:  

karolina.rokitnicka@wpr.info.pl

R E K L A M A
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      Powiat

Zapychają rowy
Zarząd Dróg Powiatowych w Golubiu-Dobrzyniu apelu-
je, aby nie zapychać przydrożnych rowów. W przeciwnym 
wypadku zalane mogą zostać pola oraz drogi. Za łamanie 
przepisów grozi kilkaset złotych mandatu.

R E K L A M A

     Wąbrzeźno

Bezpiecznie na wsi
Rozpoczął się nabór do ogólnopolskiego konkursu „Bezpieczne Gospodarstwo Rolne”. To już 
dziewiąta edycja zmagań. W zeszłorocznej wzięło udział kilka osób z naszego powiatu. 

W konkursie mogą wziąć 
udział osoby pełnoletnie prowa-
dzące indywidualną działalność 
rolniczą. Zgłoszenia są przyjmo-
wane w oddziałach KRUS do 15 
marca. Formularze można pobrać 
ze strony internetowej Kasy lub 
bezpośrednio w oddziale. 

- Konkurs ma promować 
zasady zdrowia i życia w gospo-
darstwach rolnych. Dlatego zale-
ży nam na rozpropagowaniu go, 
zachęceniu rolników do działań 
poprawiających bezpieczeństwo 
pracy i mieszkania na wsi – mówi  
Edward Lewandowski z Kasy Rol-
niczego Ubezpieczenia Społeczne-
go w Golubiu-Dobrzyniu. - Rolnicy 
z powiatu golubsko-dobrzyńskiego 
zawsze zajmowali w konkursie wy-
sokie lokaty. 

Kryteria oceny uczestników są 
niezmienne od lat. Regulaminowe 
punkty zdobywa się m. in. za: ład 
i porządek w obrębie podwórza, 
zabudowań i stanowisk pracy, stan 
budynków inwentarskich i gospo-
darczych, w tym: stan schodów 
i używanych drabin oraz instalacji 
i urządzeń elektrycznych, wyposa-
żenie maszyn i urządzeń używa-
nych w gospodarstwie w osłony 

ruchomych części, podpory i inne 
zabezpieczenia, stan techniczny 
pilarek tarczowych i łańcucho-
wych, warunki obsługi i bytowania 
zwierząt gospodarskich, stosowa-
nie, stan i jakość środków ochro-
ny osobistej i odzieży roboczej, 
przechowywanie i jakość nawo-
zów chemicznych, wyposażenie 
w sprzęt p.poż., ogólną estetykę 
gospodarstwa, praktyczną znajo-
mość zasad bezpieczeństwa i hi-
gieny pracy. 

Uczestników czekają trzy eta-
py. Każdy polega na wizytowaniu 
gospodarstw przez specjalną ko-
misję i przyznaniu im punktów. 
Pierwszy etap - regionalny - trwa 
do 16 maja i obejmuje teren powia-
tu grudziądzkiego, wąbrzeskiego, 
golubsko-dobrzyńskiego, toruń-
skiego, brodnickiego i chełmiń-
skiego. Kolejny etap - wojewódzki 
potrwa do 27 czerwca, centralny 
etap zaplanowano do 29 lipca. 

W minionym roku w konkur-
sie z nagrodami przewidzianymi 
na każdym etapie o tytułowe mia-
no: „Bezpieczne Gospodarstwo 
Rolne” rywalizowało 1001 indy-
widualnych gospodarstw rolnych. 
Łącznie w ośmiu edycjach uczest-

niczyło ponad 11 tys. osób w ka-
tegorii producentów indywidual-
nych i 812 w kategorii zakładów 
rolnych.

Dla laureatów przewidziano 
atrakcyjne nagrody. W ubiegło-
rocznej edycji był nią wysokiej klasy 
ciągnik rolniczy �rmy FARMER.

Organizatorem zmagań jest 
Kasa Rolniczego Ubezpieczenia 
Społecznego, Ministerstwo Rolnic-
twa i Rozwoju Wsi, Państwowa In-
spekcja Pracy oraz Agencja Nieru-
chomości Rolnych, która prowadzi 
eliminacje dla odrębnej kategorii 
zakładów rolnych. Honorowy pa-
tronat nad konkursem objął Pre-
zydent Rzeczypospolitej Polskiej 
Bronisław Komorowski.

oprac. (kr, pw)

Sukcesy mieszkańców powiatu  
w konkursie

- W 2010 roku II miejsce w eta-
pie regionalnym, który obejmo-
wał sześć powiatów, zajął Karol 
Osowski ze Świętosławia

- Przed kilkoma laty I miejsce  
w etapie regionalnym zajęli pań-
stwo Kawula z Frydrychowa

DOM KULTURY ul. Hallera 13

PONIEDZIAŁEK 07.02.2011.
Godz. 9.00 – 9.20 : śniadanie
Godz. 9.20 – 12.00 : „Każdy z nas może być artystą” - warsztaty
malarskie – poznawanie technik, warsztaty found footage - 
tworzenie własnych kompozycji �lmowych
WTOREK 08.02.2011.
Godz. 9.00 – 9.20 : śniadanie
Godz. 9.30 – 12.30 - projekcja �lmów na dużym ekranie
ŚRODA 09.02.2011.
Godz. 9.00 – 9.20 : śniadanie
Godz. 9.20 – 12.00 - zajęcia w terenie – kryta ujeżdżalnia koni 
ul. PTTK
CZWARTEK 10.02.2011.
Godz. 9.00 – 9.20 : śniadanie
Godz. 9.20 – 12.00 Warsztaty fotogra�i„Rozwój technik fotogra�i – 
od analogowej do cyfrowej” na przykładzie zakładów fotogra�i
p. Badowskiego i p. Krępecia
Godz. 17.00 – przedstawienie teatralne pn. „Piękna i Bestia” 
w wykonaniu artystów ze Studia Małych Form Teatralnych 
„ART-RE”z Krakowa
PIĄTEK 11.02.2011.
Godz. 9.00 – 9.20 : śniadanie
Godz. 9.20 – 12.00 Bal karnawałowy – zakończenie ferii zimowych
zajęcia kulinarne (przygotowanie smakołyków), zajęcia plastyczne 
(przygotowanie makijażu karnawałowego), bal karnawałowy

OŚRODEK SPORTU I REKREACJI ul. Sportowa 8
PONIEDZIAŁEK 7.02.2011 
godz. 9.00 - Turniej Koszykówki Dziewcząt szkoły gimnazjalne
WTOREK 8.02.2011 
godz. 9.00 - Turniej Siatkówki Dziewcząt-szkoły gimnazjalne
ŚRODA 9.02.2011 
godz. 9.00- Turniej Koszykówki Chłopców-szkoły podstawowe
CZWARTEK 10.02.2011
godz. 9.00 - Halowa Liga Piłki Nożnej Szkół Podstawowych 
„AGRO-CIECH” CUP
PIĄTEK 11.02.2011 
godz. 9.00 - Turniej Piłki Nożnej Szkół Gimnazjalnych

MIEJSKA I POWIATOWA 
BIBLIOTEKA PUBLICZNA 
Filia Osiedle Młodych ul. Mickiewicza 6
W godzinach 8. 00-18.00 zajęcia organizowane pod hasłem: 
„W 10 dni dookoła biblioteki”
PONIEDZIAŁEK 7.02.2011 r. godz. 11.00-14.00
W krainie książek W. Drabika „Czy krasnoludki są na świecie?” 
– głośne czytanie fragmentów książek W. Drabika, 
konkurs plastyczny „Krasnoludek w moich wyobrażeniach.
WTOREK 8.02.2011 r. godz. 11.00-14.00
„Jak nożyce z papierem harcowały” origami, wykonywanie 
karty walentynkowej, stosowanie różnych technik plastycznych
ŚRODA 9.02.2011 r. godz. 11.00-14.00
Towarzyski mecz piłki nożnej rozegrany między Filią Osiedle 
Młodych MiPBP w Golubiu-Dobrzyniu 
a Świetlicą Socjoterapeutyczną
CZWARTEK 10.02.2011 r. godz. 11.00-14.00
„Piękna i bestia” – przedstawienie teatralne, pogadanka,
jak działa teatr, narzędzia sztuki teatralnej
PIĄTEK 11.02.2011 r. godz. 11.00-14.00
Podsumowanie konkursów, podliczenie zbieranych punktów, 
rozdanie drobnych upominków. Bal czytelnika.

      Golub-Dobrzyń

Co na ferie?
Od poniedziałku trwają ferie zimowe. Miejskie instytucje 
przygotowały ofertę dla najmłodszych i tych nieco star-
szych.  Będą zawody i turnieje sportowe, konkursy i zajęcia 
świetlicowe w bibliotece i domu kultury. 

Kilkanaście dni temu niespo-
dziewanie ociepliła się pogoda. 
Cały śnieg, który zalegał na po-
boczach i polach stopniał. Woda 
powinna zostać odprowadzona ka-
nałami melioracyjnymi lub przy-
drożnymi rowami. Niestety okazało 
się, że wiele rowów zostało celowo 
zapchanych lub zniszczonych. 

- W ostatnim czasie w kilku 
miejscowościach naszego powia-
tu zauważyliśmy, że przydrożne 
rowy są zniszczone. Przykładowo 
w Józefacie i Piórkowie rolnicy za-
orali rowy. Jest to niedopuszczalne. 

Już niedługo, razem z geodetami 
będziemy mierzyć nasz pas dro-
gowych. Jeżeli okaże się, że ktoś 
naruszył granicę, będziemy wnio-
skować o ukaranie – ostrzega Mar-
cin Jabłoński, dyrektor Zarządu 
Dróg Powiatowych. 

Innym problemem są za-
pchane przepusty. Właściciele pól 
celowo zapychali rowy kamienia-
mi i workami, aby w czasie suszy 
woda nie schodziła z pól. Teraz, 
gdy wody mamy nadmiar sytuacja 
się odwróciła i drogi oraz pola są 
zalane. Przykładowo przepust pod 

drogą z Szafarni do Płonka został 
zapchany i woda rozsadziła dro-
gę. Do podobnych sytuacji doszło  
w Rętwinach i Łubkach. 

- Należy pamiętać, że zarządca 
drogi, czyli na przykład ZDP nie 
ma obowiązku udrożniania prze-
pustów. My zajmujemy się rowa-
mi. Jednak zdarzają się przypad-
ki, że rolnicy najpierw zablokują 
przepust, a gdy woda zaczyna ich 
zalewać to wtedy mają pretensje do 
nas  - mówi dyrektor ZDP. 

Rolnicy również nie powinni 
spuszczać wody z pól do przydroż-
nych rowów. Do tego służą kana-
ły melioracyjne. Jednak w tym 
przypadku drogowcy nie zwracają 
uwagi. Ważne, aby nie zapychać 
rowów celowo. Nie wolno jednak 
odprowadzać nieczystości do ro-
wów. Jest to surowo karane. 

Już niedługo pracownicy ZDP 
będą udrożniać przydrożne rowy. 
Akcja obejmie wiele miejscowości. 

Szyw
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      Golub-Dobrzyń

Poloneza czas zacząć
W sobotę 29 stycznia punktualnie o godz. 19:15 rozbrzmia-
ły nuty poloneza, który rozpoczął bal studniówkowy w Ze-
spole Szkół nr 2 w Golubiu-Dobrzyniu.

Studniówkę rozpoczęły ży-
czenia i podziękowania uczniów 
skierowane do rodziców oraz 
wychowawców. Następnie przy-
stąpiono do poloneza, a utworem 
do którego tańczono był „Polonez 
Ogińskiego”.

- Przede wszystkim dziękuję 
za kwiaty i życzenia dla rodziców 
i nauczycieli. Studniówka to świet-
ny moment na taki drobny gest. To 
właśnie teraz jest czas na to, by po-
dziękować za pracę włożoną przez 
pedagogów i rodziców - mówi dy-
rektor Grzegorz Różański.

W tym roku studniówka z Ze-
spole Szkół nr 2 była wyjątkowa 

z jednego względu. Po raz pierwszy 
wzięli w niej udział przyszli abitu-
rienci technikum ekonomicznego. 
Łącznie w balu uczestniczyły trzy 
klasy: dwie technikum i jedna li-
cealna. 

- Nasza szkoła to szkoła klu-
czowych kompetencji. Od lat bu-
dujemy jakość. I Wy możecie ją 
budować zdając świetnie maturę, 
a przede wszystkim egzaminy za-
wodowe. Właśnie tego życzę Wam 
w tej podniosłej chwili - wzniósł 
toast dyrektor ZS 2. 

 
tekst i fot. 

PW, RK

Lidia Mizikowska, Kinga Błaszkiewicz, Marta Dejewska, Milena Malinowska, Paulina Dulczewska, Karolina Kukowska, 
Sylwia Nadolna, Emilia Jeziorska, Anna Grębocka, Bartek Szefler i wychowaczyni Katarzyna Boniecka

Justyna Cukrowska i Rafał Szynkiewicz Patryk Kociński i Paulina Dulczewska

Maturzyści szaleli na parkiecie

Tradycyjny polonez

Widać, że uczniowie ćwiczyli ten taniec

Paweł Kułakowski i Marta Dejewska

Tańce trwały do białego rana

Patryk Kułakowski i Krzysztof Orzechowski
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      Powiat

Witajcie!
Oto najmłodsi mieszkańcy regionu:

tekst i fot. Piotr Wołyński

Jeśli Wasze dziecko przyszło na świat poza powiatem 

golubsko-dobrzyńskim lub nie mieliście okazji spotkać naszego 

reportera w golubskim szpitalu,  możecie przesłać zdjęcie malucha na 

adres: redakcja@wpr.info.pl lub zadzwonić pod numer  56 682 26 80. 

Nasz dziennikarz skontaktuje się z Państwem, 

by zrobić zdjęcie dziecku.

Wiktoria Janowska 

Wiktoria przyszła na świat 

w czwartek 27 stycznia o godzi-

nie 22. Tuż po urodzeniu ważyła 

2550g i mierzyła 48 cm. Szczę-

sliwymi rodzicami są Monika 

i Krzysztof z Golubia-Dobrzy-

nia. W domu na młodszą siostrę 

czeka 11-leti Kornel.

Daria Drzażdżewska

Daria urodziła się w środę 

26 stycznia ważąc 2900 g i mie-

rząc 53 cm. Daria jest pierwszym 

dzieckiem Agnieszki i Piotra 

z Golubia-Dobrzynia.

Dawid Góźdź

Dawid urodził się w piątek 

21 stycznia ważac 3650g i mie-

rząc 53 cm. Dawid jest pierw-

szym dzieckem Anny i Łukasza 

z Torunia. 

Oliwia Anna Wąsewicz

Oliwia urodziła się w czwar-

tek 27 stycznia. Ważyła 4850g 

i mierzyła 60cm. Oliwia jest 

pierwszym dzieckiem Ewy  

i  Janusza z Golubia-Dobrzynia.

Pracowniczy zakaz konku-
rencji jest to zakaz prowadzenia 
przez pracownika działalności 
konkurencyjnej wobec praco-
dawcy. Dotyczy to nie tylko 
prowadzenia przez pracownika 
odrębnej działalności gospo-
darczej, lecz również wykony-
wania pracy w ramach umowy 
o pracę lub na innej podstawie 
na rzecz innego pracodawcy 
prowadzącego taką działalność. 
Nakaz lojalności pracownika 
wobec pracodawcy wynikający 
ze stosunku pracy nie jest jed-
noznaczny z zakazem konku-
rencji. Dopiero zawarcie umowy 
o zakazie konkurencji uniemoż-
liwia pracownikowi prowadze-
nie działalności konkurencyjnej 
wobec pracodawcy.

Umowa o zakazie konkuren-
cji może występować w dwóch 
rodzajach – jako umowa o zaka-
zie konkurencji w czasie trwania 
umowy o pracę lub po ustaniu 
stosunku pracy.

W przypadku zawarcia 
umowy o zakazie konkurencji 
w czasie trwania stosunku pra-
cy, pracownik nie może pro-
wadzić działalności konkuren-
cyjnej wobec pracodawcy ani 
też świadczyć pracy w ramach 
stosunku pracy lub na innej 
podstawie na rzecz podmiotu 
prowadzącego taką działalność. 
W umowie nie jest konieczne 
określenie czasu trwania zakazu 
konkurencji – jest on zasadniczo 
wyznaczony przez czas trwania 
stosunku pracy.

Kodeks pracy przewiduje 
zawarcie odrębnej umowy o za-
kazie konkurencji. Oznacza to, 
że nie można przykładowo za-
wrzeć odpowiedniego punktu 
o zakazie konkurencji w regula-
minie pracy. Każdy z pracowni-
ków musi mieć odrębną umowę 
o zakazie konkurencji.

Pracodawca, który poniósł 
szkodę wskutek naruszenia przez 
pracownika zakazu konkuren-
cji przewidzianego w umowie, 
może dochodzić od pracownika 
wyrównania tej szkody na zasa-
dach określonych w Kodeksie 
pracy odnośnie odpowiedzial-
ności materialnej pracownika. 
Oznacza to, że naruszenie zaka-
zu konkurencji w czasie trwania 
stosunku pracy powinno być 
zawinione – pracownik, aby po-
nosić odpowiedzialność mate-
rialną powinien naruszyć zakaz 
konkurencji „ze swej winy”.

Jeżeli naruszenie zakazu 
konkurencji było zawinione, ale 
nieumyślne, to pracownik pono-
si odpowiedzialność za szkodę 
w granicach rzeczywistej straty 
poniesionej przez pracodawcę 

i tylko za normalne następstwa 
działania lub zaniechania, z któ-
rego wynikła szkoda. Natomiast, 
jeżeli naruszenie zakazu konku-
rencji było umyślne, to wówczas 
pracownik odpowiada za szko-
dę w pełnej wysokości. Oprócz 
odpowiedzialności materialnej 
naruszenie umowy o zakazie 
konkurencji może skutkować 
również zwolnieniem w trybie 
natychmiastowym, jeżeli naru-
szenie zakazu będzie ciężkie.

Umowę o zakazie konku-
rencji po ustaniu stosunku pracy 
można zawrzeć jedynie z pewną 
grupą pracowników, a nie z każ-
dym z nich. Pracodawca i pra-
cownik mogą zawrzeć tę umowę 
w przypadku, gdy pracownik ma 
dostęp do szczególnie ważnych 
informacji, których ujawnienie 
mogłoby narazić pracodawcę na 
szkodę. Taka umowa musi pre-
cyzować: 

- okres obowiązywania za-
kazu 

- wysokość odszkodowania, 
które należy się pracownikowi 
od pracodawcy. 

Zakaz konkurencji przestaje 
obowiązywać z upływem termi-
nu na jaki umowa została zawar-
ta. Jednakże zakaz konkurencji 
ustalony na okres po ustaniu 
stosunku pracy może przestać 
obowiązywać przed upływem 
terminu na jaki umowa została 
zawarta, w sytuacji gdy: 

- ustały przyczyny uzasad-
niające taki zakaz np. pracodaw-
ca zaprzestał działalności której 
dotyczy zakaz,  

- pracodawca nie wywiązu-
je się z obowiązku wypłaty pra-
cownikowi odszkodowania,

Odszkodowanie przysłu-
gujące pracownikowi, nie może 
być niższe od 25% wynagrodze-
nia, które otrzymał pracownik 
przed ustaniem umowy o pra-
cę, przez okres odpowiadający 
okresowi obowiązywania zaka-
zu konkurencji. Odszkodowa-
nie to może zostać wypłacone 
w drodze jednorazowej wypłaty 
lub w miesięcznych ratach.

W praktyce mogą pojawić 
się problemy, jeżeli w umowie 
o zakazie konkurencji po usta-
niu stosunku pracy nie została 
określona wysokość wynagro-
dzenia należnego pracownikowi 
z tego tytułu.

Ponieważ obowiązek wy-
płacenia odszkodowania z ty-
tułu zachowania zakazu kon-
kurencji przez pracownika 
wynika wprost z Kodeksu pracy, 
to zgodnie z art. 58 Kodeksu 
cywilnego nieważne są czyn-
ności sprzeczne z ustawą. Pro-
wadziłoby to do wniosku, że 

umowa o zakazie konkurencji, 
w której nie przewidziano dla 
pracownika odszkodowania jest 
nieważna, chyba że właściwy 
przepis przewiduje inny skutek, 
a w szczególności ten, iż na miej-
sce nieważnych postanowień 
czynności prawnej (umowy) 
wchodzą odpowiednie przepisy 
ustawy. Dlatego bardziej zasad-
ny jest pogląd, że w przypadku, 
gdy nie przewidziano w umowie 
dla pracownika odszkodowania, 
umowa o zakazie konkurencji 
jest ważna, a klauzula o nieod-
płatności zostaje automatycznie 
zastąpiona przez odszkodowanie 
gwarantowane w art. 101[2] § 3 
k.p. (odszkodowanie w wysoko-
ści 25% wynagrodzenia). Pogląd 
ten wyrażony został w orzecze-
niu Sądu Najwyższego z dnia 17 
grudnia 2001 r. sygn. akt I PKN 
742/2000).

Pracodawca, który poniósł 
szkodę wskutek naruszenia przez 
pracownika zakazu konkuren-
cji przewidzianego w umowie, 
może dochodzić od pracownika 
wyrównania tej szkody. Tutaj 
naprawienie szkody będzie na-
stępowało na podstawie odpo-
wiedniego stosowania przepisów 
Kodeksu cywilnego. Zasadniczo 
więc pracownik będzie zobo-
wiązany do naprawienia szkody  
w pełnej wysokości.

Pamiętaj, że:
- Umowa o zakazie konku-

rencji (zarówno w czasie trwa-
nia umowy o pracę jak i po usta-
niu umowy o pracę) musi być 
zawarta w formie pisemnej pod 
rygorem jej nieważności, 

- Umowa o zakazie konku-
rencji podlega wszelkim rygo-
rom prawa pracy. Zastrzega-
nie w niej postanowień mniej 
korzystnych niż przewidziane 
przepisami prawa pracy może 
powodować ich nieważność. 

Podstawa prawna: Ustawa 

z dnia 26 czerwca 1974 r. 

kodeks pracy (Dz.U. 1998 r., 

Nr 21, poz. 94 ze zmianami). 

Na podstawie: 

www. e-pawnik.pl

W umowach o pracę często pojawia się zapis o zakazie 
konkurencji. Co on oznacza i jakie konsekwencje może 
spowodować jego złamanie?

PRAWNIK RADZI
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      Sierakowo

Zabawa na 102
W sobotę mieszkańcy Sierakowa spotkali się na zabawie. 
Popołudniu bawiły się dzieci, wieczorem – dorośli.

Niektóre dzieci przyszły na zabawę 
przebrane. Na zdjęciu Julia Chwiećko

Zwycięzca konkursu plastycznego 
Wiktor Kryger Między nami koleżankami

Patrycja Tyrała i Maksymilian Chojnacki w kawiarence Zuzia Jagielska odbiera paczkę od Mikołaja

Sierakowo odwiedził też Mikołaj Zabawa była możliwa dzięki paniom z KGW Konkurs plastyczny

Dzieci chętnie tańczyły

Organizatorzy przygotowali liczne zabawy

Taniec z miotłą

Na zabawę przyszły całe rodziny

Na pomysł zorganizowania 
zabawy wpadły panie z miejsco-
wego KGW. 

- Mogłyśmy liczyć na wsparcie 
sołtysa, strażaków, gminy i miesz-
kańców. Bez nich nie udałoby się 
przygotować zabawy - mówi prze-
wodnicząca KGW Marta Śliwa. 

Do tańca porwała muzy-
ka puszczana przez didżeja. Na 
dzieci czekało sporo atrakcji - za-
bawy, gry, konkursy oraz wizytę 
św. Mikołaja, który obdarował aż 

90 osób. Przygotowanie paczek  
i nagród w konkursach było moż-
liwe dzięki sponsorom pozyska-
nym przez KGW. Był też słodki 
poczęstunek. 

Wieczorem na balu karnawa-
łowym spotkali się dorośli. Tu za-
bawa była równie udana.

Obie imprezy przyciągnęły nie 
tylko mieszkańców wsi, ale także 
są siedniego Kowalewa, a nawet 
innych powiatów

tekst i fot. Karolina Rokitnicka
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      CGD Obywatele

Czas na harcerzy
W naszym cyklu Związek Harcerstwa Polskiego pojawił się już wcześniej. Prezentowali-
śmy go jako stowarzyszenie o stuletniej tradycji. W Golubiu i Dobrzyniu harcerze pojawili 
się tuż po 1918 roku. Przez lata odgrywali niemałą rolę w życiu społecznym naszego re-
gionu. Dzisiaj dzięki inicjatywom Szymona Wiśniewskiego i jego przyjaciół wraca pomysł 
utworzenia Hufca ZHP w Golubiu-Dobrzyniu.

W NASZYM POWIECIE
- 8 lutego od godz. 10:00  
w Miejsko-Gminnym Ośrod-
ku Kultury odbędzie się Bal 
dla najmłodszych czytelników 
Miejskiej Biblioteki Publicznej  
w Kowalewie Pomorskim wraz  
z Filiami. Zapisy są przyjmowane 
do 4 lutego. W programie: gry, 
zabawy, konkursy, przedstawie-
nie i poczęstunek.

DOM KULTURY 
GOLUB-DOBRZYŃ
- Warsztaty tańca towarzyskiego  
poniedziałki godz. 17.00
- Zajęcia plastyczne i origami, 
środa godz. 14.00
- Rytmika - poniedziałki godz. 15 
(dla dzieci od 3 do 5 lat), godz. 
16.00 (dla sześciolatków)
- Czytelnia internetowa Ikonka - 
od poiedziałku do piątku w godz. 
10.00-18.00

OŚRODEK SPORTU I REKRE-
ACJI GOLUB-DOBRZYŃ
- siatkówka chłopców, ponie-
działek 16.30-18.00, czwartek 
16.00-18.00 
- aerobik, poniedziałek i środa 
19.00-20.00 (25 zł)
- siatkówka kobiet poniedziałek 
20.00-22.00, czwartek 19.00-
21.00
- karate, poniedziałek i czwartek 
16.00-18.00 (25 zł)
- siatkówka dziewcząt, wtorek i 
piątek 16.00-17.30 
- szachy, środa i piątek 18.00-
20.00
- siłownia, poniedziałek-piątek 
12.00-20.00, soboty 10.00-
14.00 (wejście 5 zł, karnet bez 
ograniczenia 30 zł/miesiąc) 

OSADA KARBÓWKO
ELGISZEWO K. CIECHOCINA 
Oferta: chata solna - 16zł, kar-
net 5 wejść 50zł; jacuzzi 25zł/
godzina/osoba, całe (max. 6 
osób) 100zł/godzina; sauna 
na podczerwień 15zł/godzina/
osoba; masaż Rolletic 15zł/go-
dzina; siłownia 10 zł/wejście; 
całe mini SPA (max. 15 osób) 
250zł/godzina; mini SPA (karnet 
10 wejść) 100zł; kort tenisowy 
15zł/godzina, karnet 5 wejść 
50zł; tenis stołowy 15zł/stół/go-
dzina; zwiedzanie mini ZOO gra-
tis; wieża widokowa gratis; jazda 
konna 50zł/godzina; przejażdżka 
bryczką (max. 6 osób) 70zł/go-
dzina; mini golf 20zł/godzina
OSADA KARBÓWKO
JAZDA KONNA
nauka jazdy na lonży 30 min - 25 
zł
jazda na padoku 30 min - 15 zł
jazda na padoku 60 min - 30 zł
wyjazd w teren - 55 zł
oprowadzka na dużym lub ma-
łym koniu - 10 zł.
telefon 695-850-452

SZKOŁA RYCERSKA 
GOLUB-DOBRZYŃ
tel 56 683 24 66  
- nauka jazdy 30 min. – 35 zł
- jazda w ujeżdżalni 60 min. – 35 
zł

LODOWISKA SEZONOWE
MOSiR TORUŃ
Centrum Tenisowe
ul. Przy Skarpie 
Mini Aquapark ul. Hallera.
Bilety: 4 - 6 z/h
Wypożyczalnia łyżew: 5,50zł/h

PARK LINOWY TORUŃ
Barbarka, ul. Przysiecka 13
tel. 727 645 380 
Park czynny w styczniu i lutym 
- soboty, niedziele, święta 
10.00 - 15.00
Bilet zwykły: 20 lub 25 zł
Bilet ulgowy: 15 lub 20 zł

TEATR IM. W. HORZYCY TORUŃ
Plac Teatralny 1
tel. 56 622 50 22
Repertuar 4,5 i 6 lutego godz. 
19.00, 8 lutego godz. 18.00  „Zi-
mowe ceremonie” 
Bilety: zwykłe 25 zł, ulgowe 16 
zł.

CENTRUM KULTURY 
DWÓR ARTUSA TORUŃ
Rynek Staromiejski 6, 
tel. 0 56 655 49 39 wew.22 
Repertuar: 
- 9 lutego 18.30 - spotkanie 
„Świat i okolice - Pięć ukocha-
nych miejsc z podróży dookoła 
świata”. Pięć ukochanych miejsc 
z podróży dookoła świata: Pa-
kistan, Birma, Australia, Nowa 
Zelandia i Vanuatu  - spotkanie 
z podróżnikami Anną i Michałem 
Semrau. Wstęp 2 zł.
- 12 lutego 18.00 koncert Miro-
sław Czyżykiewicz & Kameleon. 
Bilety 40 zł.

KLUB OD NOWA TORUŃ
ul. Gagarina 37a, tel. 56 611 22 
66
- 12 lutego godz. 20:00, koncert 
zespołu MASALA SOUNDSYS-
TEM. bilety 15 i 20 zł.
- 13 lutego godz. 19:00, Koncert 
zespołu HEY. Bilety 43 i 48 zł.

PLANETARIUM TORUŃ
ul. Franciszkańska 15-21, 
Repertuar: 
SEANSE ASTRONOMICZNE
„Astropies Łajka” (dla dzieci) - 
niedz 6.2. godz. 12:00
„Barwy kosmosu” (dla dzieci) - pt 
4.2. godz. 11:30, sob 5.2. godz. 
12:00, pon 7.2. - śr 9.2. godz. 
11:30
„Cudowna podróż” (dla dzieci) - 
czw 3.2. i pt 4.2. godz. 10:15, wt 
8.2.i śr 9.2. godz. 10:15
„Makrokosmos” - czw 3.2. i pt 
4.2.godz. 14:00, sob 5.2. godz. 
15:45, pon 7.2 - śr 9.2. godz. 
14:00 
„Operacja Saturn” - sob 5.2. 
godz. 14:30
„Osiem planet ?” - czw 3.2. i pt 
4.2. godz. 15:15, niedz 6.2. godz. 
14:00, wt 8.2. i śr 9.2. godz. 
15:15
„Wehikuł czasu” - czw 3.2.i pt 
4.2. godz.12:45, sob 5.2. godz. 
13:15, pon 7.2. - śr 9.2. godz. 
12:45
„W niebo wpatrzeni” - niedz 6.2. 
godz. 16:00
„Znaki na niebie” - sob 5.2. 
godz.17:00
SALA ORBITARIUM: godziny 
wejść: 
pon 12:15, 13:30
wt - pt: 11:00, 12:15, 13:30, 
14:45
sob: 11:20, 12:45, 14:00, 15:15, 
16:30
niedz: 11:20, 13:00, 15:00 

Informacje o orga-
nizowanych imprezach 
można przesyłać e-
mailem na adres: redak-
cja@wpr.info.pl

Hu�ec to najmniejsza struk-
tura ZHP, która w statucie tego 
stowarzyszenia zaliczana jest do 
władz związku. Hu�ec jest tery-
torialną wspólnotą gromad, dru-
żyn, kręgów i innych jednostek 
organizacyjnych. Tworzy warunki 
do działania tych jednostek przez: 
budowanie wspólnoty instruktor-
skiej i wspólnoty gromad, drużyn 
i kręgów, wychowanie, kształcenie 
i wspieranie drużynowych i funk-
cyjnych, pozyskiwanie i motywo-
wanie kadry, inicjowanie i wzmac-
nianie działalności programowej 
i metodycznej podstawowych 
jednostek, wspieranie gromad, 
drużyn, kręgów, szczepów i związ-
ków drużyn w organizowaniu 
akcji letniej i zimowej, koordyna-
cję, nadzór i systematyczną ocenę 
podległych jednostek organizacyj-
nych w zakresie zgodności z cela-
mi, zasadami i regulaminami ZHP 
i metodą harcerską, współpracę 
z władzami lokalnym oraz pozy-
skiwanie środków �nansowych 
i materialnych.

- Dla powiatu golubsko-do-
brzyńskiego powołanie hufca 
ZHP ma niemałe znaczenie – 
mówi przewodnik Szymon Wi-
śniewski, komendant Środowi-
skowego Szczepu Harcerskiego 
im. Fryderyka Chopina w Go-
lubiu-Dobrzyniu. – W tej chwili 
drużyny harcerskie działają tylko 
w Golubiu-Dobrzyniu. W ciągu 
najbliższych tygodni drużyny po-
wstaną w Nowej Wsi w gminie 
Ciechocin, w Gałczewie w gminie 
Golub-Dobrzyń oraz w Kowale-
wie Pomorskim. Planujemy także 
rozbudować struktury miejskie, 
powołując drużynę wędrowniczą, 
która będzie skupiała najstarszych 
harcerzy oraz krąg instruktorski. 
Tam będą mogli realizować swoje 
pomysły instruktorzy.

Hufiec - reaktywacja
Szymon Wiśniewski od kilku 

miesięcy pracuje nad reaktywacją 
hufca harcerskiego, który w Go-
lubiu-Dobrzyniu działał do roku 
1994. Swoje zabiegi rozpoczął od 
animowania życia harcerzy i prób 
rozwijania nowych jednostek 
ZHP. 

Jest po rozmowach z samo-
rządowcami oraz po spotkaniach 
w szkołach gmin z terenu powia-
tu. Wójt gminy Ciechocin wyszedł 
z inicjatywą powołania w swojej 
gminie drużyny harcerskiej. Ulo-
kował ją przy gimnazjum w No-

wej Wsi. Przewodnik Wiśniewski 
zaproponował mu współpracę 
i zaprosił do udziału w tworzeniu 
hufca.

- Jestem po spotkaniach z wój-
tem Cieszyńskim, dyrektor gim-
nazjum Aleksandrą Laskowską 
i Bogusławem Boguckim, który 
ma pełnić funkcję drużynowego 
– mówi inicjator powołania go-
lubskiego hufca. – W Nowej Wsi 
są już chętni do harcerstwa, są 
mundury i pierwsze śmiałe dzia-
łania. Jesteśmy już umówieni do 
organizowania wspólnych zbiórek 
z harcerzami z Golubia-Dobrzy-
nia, jedna z nich odbędzie się przy 
okazji święta szkoły. 

Do współpracy gotowi są też 
entuzjaści harcerstwa z kolejnych 
gmin powiatu. Szymon Wiśniew-
ski dostrzega przychylność wójta 
Marka Ryłowicza, który na pewno 
będzie harcerzy wspierał. W gim-
nazjum w Gałczewie w kierunku 
rozwoju skautingu działa dyrektor 
Maria Gregorowicz. Tam też rusza 
działalność harcerska, drużyno-
wym będzie Mariusz Fydryszew-
ski.

W Kowalewie Pomorskim 
mogą nawet powstać dwie jed-
nostki ZHP – drużyna harcerska 
i gromada zuchowa. W Kowalewie 
na rzecz harcerstwa działa Justyna 
Rak.

Czas dla nauczycieli
Równie otwartym na pomysły 

rozwijania ZHP w powiecie golub-
sko-dobrzyńskim jest wójt gminy 
Radomin Piotr Wolski. Szymon 
Wiśniewski rozmawiał już o har-
cerstwie z dyrektorem radomiń-
skiego gimnazjum Wiesławem 
Ostrowskim. Ten nie wyklucza 
współpracy.

- Pan Ostrowski sam był har-
cerzem i poruszaliśmy tematy, 
które są mu bliskie – mówi Szy-
mon Wiśniewski. – Dyrektor gim-

nazjum był kiedyś komendantem 
szczepu w Płonnem, liczę na jego 
pomoc, tym bardziej, że wójt Wol-
ski na pewno wesprze inicjatorów 
reaktywacji harcerstwa w jego 
gminie. 

W grudniu zeszłego roku 
w bydgoskiej komendzie chorągwi 
odbyło się szkolenie dla nauczy-
cieli, którzy chcą zostać drużyno-
wymi. Uczestniczyli w nim peda-
godzy z Kowalewa Pomorskiego, 
Nowej Wsi i Gałczewa. Zdaniem 
Szymona Wiśniewskiego rok 2011 
może być przełomowym dla har-
cerstwa w powiecie golubsko-do-
brzyńskim.  

Dlatego przygotowywane jest 
kolejne szkolenie dla nauczycieli, 
którzy chcą zostać drużynowymi. 
Odbędzie się ono w Golubiu-Do-
brzyniu wiosną tego roku. Z No-
wej Wsi zgłasza się już kolejnych 
dwoje nauczycieli. Na pewno licz-
ba chętnych będzie rosła. 

Do harcerstwa wracają też 
dawni instruktorzy. To ludzie 
w wieku około trzydziestu lat. 
Niektórzy chcą po prostu pomóc 
druhowi Wiśniewskiemu.

- Harcerstwo to pewien spo-
sób na życie, o utrzymanie struk-
tur hufca w latach dziewięćdzie-
siątych starał się mój dziadek druh 
Stefan Wiśniewski, jemu się nie 
powiodło – wspomina druh Szy-
mon. – Dzisiaj do służby wracają 
też starsi druhowie. To moi przy-
jaciele, którzy chcą mi pomóc. 
Wiem, że nam uda się odtworzyć 
golubsko-dobrzyński hu�ec. 

Dariusz Guzowski

Pamiątkowa fotografia podczas obchodów 100l-lecia ZHP



www.cgd.com.pl
11To i owo

Czwartek, 3 lutego 2011

      Golub-Dobrzyń

W takt poloneza
Uczniowie klas trzecich z Liceum Ogólnokształcącego im. 
Anny Wazówny w Golubiu-Dobrzyniu bawili się na studniów-
ce. Zabawa trwała do wczesnych godzinnych rannych. 

Na sto dni przed maturą 
uczniowie klas trzecich Liceum 
Ogólnokształcącego im. Anny 
Wazówny w Golubiu-Dobrzyniu 
bawili się na studniówce. Trady-
cyjnie bal rozpoczął się polone-
zem. Po nim uczniów, nauczycie-
li, rodziców i zaproszonych gości 
przywitał dyrektor Zbigniew Wi-
niarski oraz ksiądz Jarosław Ku-
lesza. W imieniu młodzieży głos 
zabrał przewodniczący samorzą-

du szkolnego Karol Jaworucki. 
Beata Kołodziejska, przedstawiciel 
rodziców zaprosiła wszystkich do 
zabawy. Uczniowie podziękowali 
także swoim wychowawcom i na-
uczycielom.  

Studniówka odbyła się w re-
stauracji „Kaprys”. W trakcie balu 
nie zabrakło pamiątkowych fo-
togra�i. Młodzież bawiła się do 
wczesnych godzinnych rannych. 

tekst i fot. Szyw

Młodzież przygotowywała się do studniówki kilka tygodni

Najważniejsze to dobre towarzystwo

Tradycyjnie dziewczęta miały czerwone podwiązki na szczęścieWśród uczniów dominowały czarne garnitury i kolorowe koszule oraz krawaty

Przyszli maturzyści podczas tańca

Zabawa była szampańska

Były też podziękowania dla nauczycieli
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      Węgiersk

Ferie rozpoczęli zabawą
Mieszkańcy Węgierska oraz 
sąsiedniego Macikowa od 
lat początek ferii zimowych 
witają tradycyjną zabawą 
noworoczną. Sobotnia im-
preza, podobnie jak co roku 
ściągnęła tłumy.

      Powiat

Studniówkowe przesądy
Przyszli maturzyści pilnie ćwiczyli poloneza, żeby wypaść jak najlepiej. Zabawy studniów-
kowe już za uczniami ZS nr 1 i 2. Bal jeszcze przed uczniami ZS w Kowalewie Pomorskim. 
Przypominamy maturzystom tak na wszelki wypadek przesądy studniówkowo-maturalne.

Studniówkę jak sama nazwa 

wskazuje organizuje się na około 

sto dni przed rozpoczynającą się 

w maju maturą. 

Aby zapewnić sobie zdaną 

maturę podobno nie wystarczy 

systematycznie się uczyć. Trzeba 

jeszcze przestrzegać studniówko-

wo-maturalnych przesądów. Tak 

na wszelki wypadek, aby maturzy-

ści bez problemu zdali egzamin 

dojrzałości przypominamy kilka 

z nich. 

Najpopularniejszym przesą-

dem dotyczącym matury i płci 

pięknej jest ten o czerwonej bie-

liźnie. Na studniówkę czerwone 

majtki należy założyć na lewą stro-

nę, a na maturę te same majtki na 

prawą stronę. Ten zwyczaj powoli 

jest wypierany przez czerwone 

podwiązki. Mało mówi się o tym, 

że niektórzy panowie na wszelki 

wypadek zakładają czerwone mę-

skie stringi. A jeśli chcemy zdać 

maturę na 100 procent, to podob-

no trzeba na lewym nadgarstku 

zawiązać czerwoną nitkę. Jeśli do 

matury się nie zerwie to piękne 

świadectwo gwarantowane. 

Od studniówki po ostatni 

dzień matury zapomnijmy o ści-

naniu włosów. Istnieje przesąd, 

który mówi o tym, że to we wło-

sach właśnie tkwi mądrość i inte-

ligencja. A ścięcie ich w ciągu tych 

stu dni poprzedzających maturę to 

murowana porażka na egzaminie 

dojrzałości. 

Panów przestrzegamy, aby na 

studniówce zadbali o swój garni-

tur, bo to właśnie w nim kumuluje 

się pozytywna energia i szczęście. 

Trzeba więc w tym samym gar-

niturze pojawić się na egzaminie 

maturalnym. 

Na studniówkę ostrożnie 

dobierajmy obuwie. Dotyczy to 

szczególnie dziewcząt, które za-

kładają efektowne szpilki, które 

w trakcie zabawy trzeba zdjąć, bo 

obcierają stopy, a potem matura 

oblana. Panowie natomiast mu-

szą przez całą imprezę wytrzymać 

w krawacie.

Egzaminy maturalne rozpo-

czynają się 4 maja. Jak już dotrwa-

my do tego dnia przestrzegając 

powyższych zaleceń, to już tylko 

pozostaje nam  pożyczyć na szczę-

Okazuje się, że maturzyści są przesądni

ście coś od swoich bliskich, najle-

piej tych najbystrzejszych. Idąc na 

egzamin trzeba unikać przejścia 

pod rozstawioną drabiną, czarne-

go kota i zakonnicy. Przed wej-

ściem na egzamin warto przyjąć 

kopniaka na szczęście. 

Połączenie systematycznej na-

uki z przesądami gwarantuje zda-

ną maturę na 100 procent. 

 Paulina 

Grochowalska

Co roku w sobotę, która roz-
poczyna zimowe ferie odbywa się 
zabawa noworoczna w Węgiersku 
lub Macikowie. Mieszkańcy tych 
miejscowości organizują tę zaba-
wę u siebie naprzemiennie. W tym 
roku przypadła kolej na Węgiersk. 

Zabawa odbyła się w tamtej-
szej remizie. W części artystycznej 
wystąpiły dzieci ze szkoły pod-
stawowej w Węgiersku. Przez ok. 

dwie godziny na scenie zaprezen-
towali się przedstawiciele każdej  
z klas. 

Następnie na zabawę przybył 
Mikołaj, który wręczył dzieciom 

słodkie podarunki. Kiedy gość  
z Laponii zakończył swoją pracę 
rozpoczęła się zabawa przy muzy-
ce wykonywanej przez zaproszony 
zespół.

tekst i fot. PW
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      Oświata

Byli w Grecji, będą w Danii
Zespół Szkół im. Anny Wazówny uczestniczy w międzynarodowym programie „Come-
nius”. Już po raz drugi uczniowie i nauczyciele z „Wazówny” mają okazję poznawać Eu-
ropę przez współpracę z zagranicznymi szkołami. Byli już w Grecji, teraz przygotowują się 
do wyjazdu do Danii.

Dzięki pierwszemu projek-
towi, który realizowany był w ra-
mach programu „Comenius” 
gimnazjaliści z „Wazówny” współ-
pracowali ze szkołami z Anglii, 
Francji, Hiszpanii i Czech. Po za-
kończeniu projektu nauczyciele 
postanowili rozpocząć kolejny. 

Tym razem w programie 
uwzględniono zarówno gimna-
zjum, jak i liceum. Znaleziono 
szkoły gotowe do współpracy i roz-
poczęto przygotowania do reali-
zacji projektu, który opiera się na 
współpracy ze szkołami z Anglii, 
Danii, Norwegii, Grecji i Włoch. 
Koordynatorką projektu ponow-
nie została Małgorzata Garkow-
ska. Pomagają jej Piotr Wiśniew-
ski, Grażyna Modrzyńska, Anna 
Puchałka, Anna Borkowska, Iwo-
na Podraza, Elżbieta Wałaszewska, 
Justyna Blumkowska, Dorota Bo-
rowska i Arleta Sochacka. 

W ramach międzynarodowej 
współpracy uczniowie „Wazówny” 
w grudniu byli w Grecji. W pierw-

szej części projektu jego uczestnicy 
skoncentrowali się na prezentowa-
niu dziedzictwa kulturowego i na-
turalnego swoich krajów. Polacy 
przygotowywali prezentacje o za-
bytkach UNESCO w Polsce. Po-
kazali piękno Torunia i Chełmna. 
Podczas spotkania z rówieśnikami 
z innych krajów prezentowali też 
walory przyrodnicze naszego re-
gionu, czyli dolinę Drwęcy. 

- Warto było rozpocząć 
współpracę z europejskimi szko-
łami – mówi Justyna Blumkowska, 
nauczycielka języka angielskiego. 
– Wizyta w Grecji była bardzo cie-
kawa, dała młodzieży możliwość 
podziwiania wspaniałych zabyt-
ków, zwiedziliśmy wiele miejsc, 
na przykład Ateny. Dziewczęta, 
uczestniczące w wyjeździe, zaprzy-
jaźniły się z koleżankami z Grecji. 
Teraz czekają na ich przyjazd do 
Polski. W tym miejscu można też 
pochwalić nasze uczennice. Asia, 
Kasia, Natalia i Justyna zrobiły 
bardzo dobre wrażenie na nauczy-

cielach z zagranicy. Ci zwracali 
uwagę na ich wyjątkowo kultu-
ralne zachowanie. Dopytywali się, 
czy u nas wszyscy uczniowie są tak 
wychowani. 

Teraz młodzież pracuje nad 
kolejną częścią projektu. Prowadzi 
interdyscyplinarne badania. Doty-
czą one środowiska naturalnego. 
W ferie będą badać wodę z rzek, 
jezior oraz tę z kranów. Będą też 
uczestniczyć w wycieczkach te-
matycznych, dotrą do ujęcia wody 
oraz oczyszczalni ścieków. Dzięki 
�rmie „Murabet” poznają też bu-
dowę turbiny wiatrowej. 

Wyniki swoich badań zapre-
zentują w szkole. Na 22 marca 
przygotują prezentację, która zo-
stanie przedstawiona z okazji Świa-
towego Dnia Wody. Później zrobią 
to podczas kolejnego spotkania 
z zagranicznymi rówieśnikami. 
W kwietniu pojadą do Danii. Tym 
razem w wyjeździe weźmie udział 
ośmioro uczniów.

Dariusz Guzowski

Uczniowie podczas zwiedzania

Comenius w Grecji

Kasia, Justyna, Asia i Natalia i ich greckie koleżanki

Praca w grupach międzynarodowych - „Co kojarzy mi się z Grecją?”

Na tle Aten

Uczniowie mieli okazję zatańczyć tradycyjny taniec grecki
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      Obyczaje

Ferieee !!!
Trwają upragnione ferie. Po pięciu miesiącach wytężonej nauki zakończył się pierwszy 
szkolny semestr. Uczniowie mają dwa tygodnie wolnego, podczas których mogą oddać się 
beztrosce i temu, co naprawdę lubią. 

      Podróże

Na narty za granice
W ubiegłym tygodniu w poradniku zaprezentowaliśmy kilka miejsc w Polsce, do których 
można wybrać się na narty. W Internecie możemy znaleźć także ciekawe oferty poza gra-
nicami naszego kraju. Dzisiaj odpowiadamy na pytanie - gdzie spędzone ferie będą nie-
zapomniane?

Rok szkolny jest długi. Na 
szczęście między dwoma seme-
strami jest przerwa od nauki. 
Uczniowie mogą wtedy zająć się 
swoimi sprawami, na które brak 
czasu podczas szarej szkolnej rze-
czywistości.  

- Ferie zimowe to wspaniały 
czas na odpoczynek po zakończe-
niu pierwszego semestru w szko-
le – mówi Anna Nerć, uczennica 
„Wazówny”. - To był trudny okres 
dla wszystkich uczniów. Czas wol-
ny chcę spędzić bardzo przyjem-
nie. W ferie wyjeżdżam razem ze 
swoimi przyjaciółmi. Mamy zapla-
nowany kulig i wyjazd na łyżwy na 
Mazury. Mam nadzieję, że dopi-
sze nam mroźna pogada. Trudno 
wyobrazić sobie, aby podczas ferii 
zabrakło mrozu i śniegu.

Ferie zimowe wszystkim ko-
jarzą się z dużą ilością białego pu-
chu. Jest to szczególny czas dla mi-
łośników aktywnego wypoczynku. 

Każdy, kto lubi śnieg, znajdzie dla 
siebie jakiś sport zimowy. Poza tym 
zima kojarzy się przede wszystkim 
z górskimi stokami i sezonem nar-
ciarskim. 

- Tegoroczne ferie spędzam 
w górach – 
mówi Filip 
Mątowski, li-
cealista. – Od 
trzech lat jeż-
dżę na nartach. 
Jeśli warunki 
pogodowe do-
piszą, w tym 
roku będę zjeż-
dżać ze stoków, 
ucząc się rów-
nież jazdy na 
snowboardzie. 
Tę pasję pod-
chwyciłem od 
mojej mamy. 
Góry lubię rów-
nież dlatego, że 

inspirują mnie pod względem ar-
tystycznym. 

Dłuższe wolne można wy-
korzystać na wyjazdy do rodziny 
i przyjaciół. Jest to okazja do spo-
tkania tych, za którymi się tęskni 

i których brak na 
co dzień. W cza-
sie szkolnego na-
tłoku zajęć trud-
no znaleźć chwilę 
dla siebie, a tym 
bardziej dla in-
nych. Obecnie 
dni można spo-
żytkować na od-
nawianie i po-
prawę kontaktów 
międzyludzkich. 
Ponadto wszelkie 
wyjazdy umożli-
wiają zobaczenie 
czegoś nowego 
i interesującego. 

- Ferie to dla 

mnie czas odpoczynku i okazja 
do spotkania się z tymi, których 
nie widuję podczas trwania szko-
ły - mówi Monika Dylińska. - W te 
ferie wybieram się na tydzień do 
Anglii, do rodziny. Byłam tam 
podczas wakacji i bardzo mi się 
podobało. Cieszę się, że znowu 
mogę tam lecieć. Zamierzam jak 
najlepiej wykorzystać wolny czas. 
Nie chcę potem żałować, że nic nie 
zrobiłam.

Nie dla wszystkich uczniów 
ferie oznaczają wypoczynek. Część 
z nich w tych wolnych dniach 
chce nadrobić szkolne zaległości. 
Jest łatwiej, ponieważ nie trzeba 
uczyć się na bieżąco. Jest to okazja 
do tego, by zająć się konkretnym 
przedmiotem. Wieczorami można 
również przeczytać zadane lektu-
ry, ponieważ mróz i tak nie zachę-
ca do wyjścia na zewnątrz. 

- Ja niestety nie odpoczywam 
w ferie – mówi Agnieszka Jabłoń-
ska, licealistka „Wazówny”. – Mam 

zamiar całe dwa tygodnie spędzić 
nad książkami. Tuż po wolnym 
jadę do Bydgoszczy, gdzie biorę 
udział w olimpiadzie na poziomie 
wojewódzkim. Miesiąc później 
jadę do Przemyśla na drugą olim-
piadę, do której �nału udało mi się 
dostać. Muszę się dobrze przygo-
tować. To dla mnie duża szansa, 
dlatego nie chciałabym jej zmar-
nować.

Został jeszcze tydzień wolne-
go. Warto go dobrze spożytkować. 
Niekoniecznie wypoczynek musi 
oznaczać spanie do popołudnia, 
siedzenie przed telewizorem czy 
komputerem do późnych godzin 
nocnych. Po wolnym znów będzie 
brakowało czasu na to, co się lubi. 
Warto więc od początku pracować 
aktywnie, by potem nie trzeba 
było szukać dodatkowych okazji 
do nadrabiania zaległości. 

 
Dorota 

Szponikowska

Szwajcaria ma jedne z najbar-
dziej zadbanych stoków w Euro-
pie. Tylko w szwajcarskiej części 
Alp ku niebu wznosi się 48 czte-
rotysięczników. Duże wysokości 
i liczne lodowce stwarzają ideal-
ne warunki śniegowe przez cały 
długi sezon. Szwajcaria nie jest 
generalnie tania, ale za to ceny są 
adekwatne do najwyższej jakości 
warunków. 

Szczególnie wart odwiedzin 
jest ośrodek Meiringen-Hasliberg 
położony na Wyżynie Berneńskiej. 
Oferuje narciarzom 60 kilometrów 
tras, w większości o średnim stop-
niu trudności. Na strudzonych 
wysiłkiem �zycznym czeka nie-
zwykle bogata oferta Apres-Ski. 
Oprócz miejsc z dobrą muzyką, pi-
ciem i jedzeniem, można rozerwać 
się na przykład w Muzeum Sher-

locka Holmesa. HolidayCheck.pl 
poleca dobry hotel za dobrą cenę: 
3-gwiazdkowy Hotel „Sherlock 
Holmes” w Meiringen, położony 
tuż obok wyciągu narciarskiego 
(7 dni w pokoju 2-osobowym z 2 
posiłkami, wraz z karnetem nar-
ciarskim) kosztuje już od 1750 zł 
(dojazd własny).

Południowy Tyrol we Wło-
szech słynie ze słońca, alpejskiej 
gościnności i włoskiego dolce 
vita. Na narciarzy czekają genial-
ne warunki do szusowania oraz 
świetna baza hotelowa, a wszystko 
to w otoczeniu malowniczych Do-
lomitów. Moc wrażeń gwarantują 
tutejsze snowparki (np. w pobliżu 
Kronplatz) oraz głośne zawody 
sportowe i imprezy (np. pucharo-
wy slalom gigantów Saslong). Po 
długim szusowaniu można dla od-

miany udać się na zwiedzanie tu-
tejszych zamków oraz smakować 
wytwarzane od stuleci wyborne 
wina. 

HolidayCheck.pl poleca na 
urlop teren narciarski wokół 
miejscowości Reischach. Najno-
wocześniejsze wyciągi, dobrze 
wyznaczone trasy oraz wspania-
ła panorama czynią go najpięk-
niejszym miejscem dla narciarzy  
w Dolomitach. Tydzień 
w 3-gwiazdkowym zajeździe Edy 
Gasthof, z 2 posiłkami dziennie 
kosztuje około 2300 zł za osobę. 
Przytulne 4-osobowe apartamenty 
Residence Vera w pobliżu kolejki 
górskiej to koszt od ok. 1600 zł za 
osobę (dojazd własny).

Austria dla Polaków to sto-
sunkowo blisko, więc tym bardziej 
warta jest odwiedzin.  Niezde-

cydowanych może przyciągnąć 
specjalna oferta tutejszych ośrod-
ków narciarskich w tym sezonie. 
Gwarantują one zwrot pieniędzy 
klientom, jeśli w ciągu tygodnia 
kursu ci nie opanują jazdy na nar-
tach. Wielkim atutem Austrii jest 
wspaniała przyroda, a zwłaszcza 
lodowce, dzięki którym na nartach 
można tu szaleć praktycznie przez 
cały rok. Najlepsze rejony na urlop 
zimą w Austrii to Tyrol, Salzburg 
i Karyntia. Znakomicie przygoto-
wana infrastruktura, liczne wycią-
gi i wspaniałe ośrodki narciarskie 
zadowolą zarówno młodych ludzi, 
jak i rodziny z dziećmi. Tutejsze 
hotele i pensjonaty słyną z wyso-
kich standardów i troski o gości. 
Innym atutem Austrii jest kuch-
nia. Tydzień w 3-gwiazdkowym 
obiekcie Apartament Sulzer wraz 
z karnetem narciarskim w rejonie 
słynnego kurortu Zell am See już 
od 1450 zł za osobę w apartamen-
cie 5-osobowym.

Blisko, tanio, wesoło! Tego 
można oczekiwać po zimowym 
urlopie u Czechów. Jeden z naj-
bardziej popularnych ośrodków 
sportów zimowych w Europie to 
Harrachov w Karkonoszach. Do-
brze przygotowane nartostrady 
i wyciągi, do tego wiele armatek 
śnieżnych, które gwarantują śnieg 
nawet, kiedy pogoda nie dopisuje. 
Sezon narciarski trwa tu 5 mie-
sięcy w roku. Jako jedyny w Cze-
chach i jeden z niewielu na świe-
cie, Harrachov wyposażony jest 
w kompletny zestaw ośmiu skocz-
ni narciarskich. To tutaj podziwiać 
można Małysza i Hannavalda na 

słynnych zawodach pucharowych. 
W Czechach bez problemu 

porozumiemy się po polsku, zro-
bimy niedrogie zakupy (m.in. 
ręcznie wyrabiane szkło) i tanio 
przenocujemy. Godne polecenia są 
tutejsze szkółki narciarskie z dłu-
goletnią tradycją. Wokół miejsco-
wości znajdują się liczne pagórki 
idealne dla początkujących nar-
ciarzy. 7 dni w 3-gwiazdkowym 
Hotelu Skicentrum z 2 posiłkami, 
blisko wyciągów narciarskich i ze 
zniżką na karnet to koszt od 700 
zł (w pokoju 2-osobowym, dojazd 
własny). 

Największy na świecie ośro-
dek narciarski o nazwie Trzy Do-
liny należy do Francuzów. 600 
kilometrów tras i 200 wyciągów to 
prawdziwy raj dla fanów białego 
szaleństwa. Warto spędzić urlop 
w Val �orens, najwyżej położonej 
stacji narciarskiej w Europie (na 
wysokości 2.3 tysiąca metrów), 
gdzie puszysty śnieg leży nawet 
w maju.  Dojedziemy tu najwięk-
szą kolejką linową świata (gondola 
na 150 osób). 

Wielką zaletą regionu jest lo-
kalizacja obiektów noclegowych 
bezpośrednio na stokach. Oprócz 
nart, do wyboru jest masa atrak-
cji i rozrywek: przytulne kafejki, 
restauracje, dyskoteki, centrum 
sportowe, butiki. Najbardziej po-
lecane są apartamenty Centre de 
Station w centrum Val �orens 
w pobliżu stoków. Cena za tydzień 
w 2-osobowym studiu wraz z kar-
netem na narty już od ok. 1300 zł 
za osobę.

Agata Buczek
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      Golub-Dobrzyń

Brytyjski pingwin
Uczniowie Gimnazjum im. Ignacego Działyńskiego w Golubiu-Dobrzyniu chętnie biorą 
udział w popularnych konkursach językowych. Tym razem 25 gimnazjalistów wzięło udział 
w ogólnopolskim konkursie z języka angielskiego „Pingwin 2010”. W zmaganiach rywa-
lizowało 2500 osób.

      Miliszewy

Z sercem

do babci i dziadka
21 stycznia był kolejnym ważnym dniem dla Szkoły Podsta-
wowej w Miliszewach, która od lat stawia na współpracę Ê
z lokalnym społeczeńtwem. Tego dnia do szkoły zapro-
szono babcie i dziadków, na których z utęsknieniem ocze-
kiwały dzieci. Po części artystycznej uczniowie wręczyli 
własnoręcznie wykonane upominki i kwiaty. Przy słodkim 
poczęstunku, który pomogli przygotować rodzice wszyscy 
miło spędzili czas.

R E K L A M A

Dzieci dla swoich dziadków przygotowały wiele miłych wiersz

Frekwencja była zaskakująca

      Węgiersk

Spotkanie seniorów
22 stycznia, w dniu dziadka, w świetlicy OSP w Węgiersku odbyło się  spotkanie opłatkowe 
seniorów wsi Węgiersk, które organizowała Rada  Sołecka przy pomocy KGW Wegiersk.

Bardzo wysoki poziom wie-
dzy zaprezentowały uczennice 
klasy drugiej: Iga Bolewska i Ola 
Bożejewicz. Dziewczęta zajęły ex 
aequo pierwsze miejsce w kraju. 
Laureatki otrzymały grawerowane 
dyplomy i nagrody rzeczowe.

- Duże brawa dla Igi i Oli. 
Udało im się osiągnąć najwięk-
szy sukces w historii szkoły. Na-
sze laureatki są na co dzień bar-
dzo skromne, koleżeńskie, a poza 
tym uzdolnione w nauce języków 
obcych - charakteryzuje swoje 
uczennice ich nauczyciel angiel-
skiego Roman Gielniak. 

Trzecie miejsce oraz tytuł lau-
reata w tym samym konkursie za-
jęły Ola Kopeć i Klaudia Szymań-
ska oraz Natalia Siegieds, a ich 

koledzy Marcin Betker i Mariusz 
Bestry zajęli piąte miejsce również 
uzyskując tytuł laureata. Wyróż-
nienie otrzymał także Dawid Suł-

kowski zajmując dziewiąte miejsce 
w kraju. 

tekst i fot. PW 

Na spotkanie przybyli zapro-
szeni goście, wśród których zna-
leźli się: Marek Ryłowicz , ksiądz 
proboszcz Krzysztof Wiśniewski  
i radny wsi Hieronim Gutmański. 
Dzieci z SP im. Józefa Sołtykiewi-
cza w Węgiersku  uświetniły uro-
czystość przedstawiając jasełka. 
Spotkanie upłynęło w miłej at-
mosferze.

Piotr

Wołyński
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      Golub-Dobrzyń

Karnawał 
w przedszkolu
W piątek 28 stycznia w Przedszkolu Publicznym nr 2 w Golubiu-Do-
brzyniu odbył się bal karnawałowy. Przedszkolaków obowiązywały 
przebrania. Oprócz zabaw tanecznych przy melodiach granych przez 
zespół Orient na przedszkolaków czekał także słodki poczęstunek. 

Papugi (5-latki)

Sowy (6-latki)

Pszczółki (4-5-latki)

Motyle (5-6-latki)

Biedronki (4-latki)

Krasnale (3-4-latki) 
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      Unijne dopłaty

Zagrożone gatunki ratują gospodarstwa
Nawet 1,5 tys. zł dopłaty do każdego zwierzęcia mogą dostać rolnicy, którzy hodują stare, 
lokalne rasy. Dotacje są wypłacane w ramach programu rolnośrodowiskowego na rzecz 
„Zachowania zagrożonych zasobów genetycznych zwierząt w rolnictwie”.

Pakiet ma na celu ochronę 
szczególnie cennych ras zwierząt 
gospodarskich, których niska li-
czebność grozi ich wyginięciem. 
I tak do rodzimych ras bydła ob-
jętych tym programem wysokość 
płatności wynosi 1140 zł/szt., 
koni 1500 zł/szt., owiec 320 zł/szt.  
i świń 570 zł/szt.

Czy rolnik, który zajmował 
się dotychczas chowem trzody 
chlewnej, może włączyć się do 
programu? Oczywiście, że tak, 
ponieważ istnieją gatunki świń, 

które hodowane były w Polsce od 
bardzo dawna, a Unii Europej-
skiej zależy na ich przetrwaniu. 
Złotnicka pstra to jedna z trzech 
starych, rodzimych ras świń, za-
grożona wyginięciem. Aby rol-
nik mógł otrzymać dotację, musi 
mieć co najmniej osiem loch tej 
rasy, jednak nie więcej niż sto, bo-
wiem program skierowany jest do 
drobnych i średnich hodowców. 

Mięso z tuczników złotnickiej 
pstrej to rarytas poszukiwany nie 
tylko w kraju. Świnie tej rasy, choć 

      Hodowla

Zgryźliwe świnie
Straty w hodowli trzody chlewnej spowodowane mogą być przez wiele czynników, lecz tym 
najczęściej omijanym jest kanibalizm.

      Plany rządu

Rybki czy akwarium?
Jakiś czas temu informowaliśmy o planach rządu zbudo-
wania w naszym kraju setek jednakowych, estetycznych 
targowisk, na których kupić można by zdrową, polską żyw-
ność. Rząd staje przed dylematem czy inwestować w lep-
sze akwarium (czyli targowiska) czy inwestować w rybki 
(czyli rolników). Otóż najlepiej i w to, i w to.

Ministerstwo Rolnictwa zakła-
da, że dzięki temu uda się zmoder-
nizować 200 takich miejsc. Resort 
liczy, że wsparcie rozwoju handlu 
na wsi ułatwi zbyt produktów rol-
nych i skróci łańcuch pośredników, 
co spowoduje obniżenie marż han-
dlowych i wzrost zysku rolników. 
Skorzystać mają także kupujący. Na 
targowiskach ceny mogą być niższe, 
poza tym sprzedawana tam żywność 
będzie zdrowsza. Ministerstwo nie 
chce bowiem, by sprzedawano tam 
tekstylia czy buty z Chin, ale trady-
cyjne polskie produkty pochodzące 
wprost od rolnika. Głównie będą to 
świeże warzywa i owoce. 

Kierunek słuszny, ale nie tędy 
droga. Bez poluzowania rygorów 
administracyjnych, weterynaryj-
nych, �skalnych, sanitarnych nic 
się tu nie da zrobić, choćby place 
targowe wyłożyć marmurem. Unij-
ne i krajowe restrykcje dotyczące 
obrotu żywnością miały zapewnić, 
że będzie ona zdrowa i bezpieczna, 
w praktyce jednak przyniosły skutek 
po części odwrotny: zamarł drobny 

handel lokalny, a żywność  kupuje 
się w supermarketach, na czym za-
rabia długi łańcuch pośredników, 
traci konsument i rolnik. Na targo-
wisku nie ma takiej anonimowości 
jak w wielkich sieciach – tu ludzie 
wiedzą od kogo kupują, znają han-
dlujących (bezpośrednich produ-
centów lub miejscowych handlarzy), 
tu jeśli sprzedasz kiepski towar, to 
po prostu stracisz klienta. Tu jeszcze 
naprawdę działa „niewidzialna ręka 
rynku”, wymuszając dobrą jakość. 
Towar można obejrzeć, spróbować, 
powąchać. We Francji system tar-
gów działa doskonale – i niekoniecz-
nie na specjalnych targowiskach, 
często np. na placach, rynkach czy 
ulicach w centrum miast. Po pro-
stu raz w tygodniu zamyka się ulicę 
czy plac dla ruchu kołowego i jest 
targ. Handlarze są wędrowni – we 
wtorek targ odbywa się w jednej 
miejscowości, w środę w następnej, 
wszystko w promieniu kilkudziesię-
ciu kilometrów. To działa. 

Piotr Wołyński

Kanibalizm jest jedną z form 
anormalnego zachowania się świń, 
która najczęściej objawia się obgry-
zaniem ogonów, uszu oraz czasami 
wygryzania boków. Straty ekono-
miczne związane z występowaniem 
kanibalizmu są dość duże. Świnie 
słabo przyrastają, pogarsza się wy-
korzystanie paszy, a w bardziej za-
awansowanych przypadkach, przy 
pogryzieniach w okolicy kręgo-
słupa, zdarzają się porażenia zadu, 
prowadzące nawet do upadków. 
Ponadto część tusz ulega dyskwa-
li�kacji na skutek zmian ropnych 
oraz uszkodzeń skóry i tylnych par-
tii ciała.

U loch kanibalizm może obja-
wiać się atakowaniem i zjadaniem 
prosiąt. Zjawisko obgryzania ogo-
nów występuje najczęściej u świń 
utrzymywanych na bezściołowych, 
rusztowych, zimnych i mokrych 
podłogach.

Kanibalizm uszu dotyczy zwy-
kle gryzienia podstawy ucha lub 
jego wierzchołka. Przyczyna obgry-
zania uszu nie jest jednoznacznie 
ustalona, przyjmuje się, że ma cha-
rakter wieloczynnikowy i może być 
związana m. in. z brakiem zaspoko-
jenia odruchu ssania – naturalnie 
występującego u małych zwierząt. 
Zjawisko to zauważa się głównie 
w grupach wcześnie odsadzonych 
prosiąt, utrzymywanych w bardzo 
intensywnych warunkach produk-
cji. Występuje zarówno w systemie 
ściołowym, jak i bezściołowym 
oraz u prosiąt żywionych na sucho 
i na mokro. Nasilenie kanibalizmu 
stwierdza się w kojcach i pomiesz-
czeniach nadmiernie zagęszczo-
nych, gdzie brakuje wystarczającej 
przestrzeni do odpoczynku i pobie-
rania karmy.

N a s i l e n i u 
w y s tę p ow an i a 
agresji w stadzie 
świń można prze-
ciwdziałać przede 
wszystkim po-
przez poprawę do-
brostanu zwierząt. 
Czasami wystar-
czy zastosować 
proste, praktycz-
ne działania, np. 
podawanie ścioły. 
Agresję można 
także ograniczyć 
poprzez odpo-
wiednie zagęsz-
czenie w kojcach i właściwy sposób 
łączenia zwierząt. Nadmierna kon-
centracja świń sprawia, że zwierzę-
ta stają się niespokojne, odpychają 
i kąsają sztuki słabsze, walczą o do-
stęp do paszy i wody, co prowadzi 
do pogorszenia wyników tuczu. 
Antagonizmy wśród loch, wystę-
pujące podczas grupowania po od-
sadzeniu prosiąt, minimalizujemy 
umieszczając obce sobie sztuki 
w nowym, nieznanym wszystkim 
osobnikom pomieszczeniu.

W bieżącej pro�laktyce niety-
powych zachowań świń należy sto-
sować następujące rozwiązania:

• wyszukać i odizolować od 
grupy osobniki o skłonnościach 
do kanibalizmu i wykazujące stałą 
agresję wobec innych zwierząt, 

• przy utrzymywaniu bez-
ściołowym, na ruszcie i w warun-
kach intensywnego chowu stoso-
wać skracanie ogonków u prosiąt 
w pierwszych dniach życia,

• izolować zwierzęta chore, sła-
be, odstające masą ciała od pozosta-
łych świń i umieścić w oddzielnym 
boksie,

• umieszczać w kojcach róż-
nego rodzaju „zabawki” (np. piłki, 
łańcuchy, linki, opony, kawałki ob-
robionego drewna) w celu ograni-
czenia nudzenia się świń w kojcach 
bezściołowych,

• odosobnić zwierzęta – o昀椀ary 
agresji i zastosować odpowiednie 
leczenie,

• stosować środki zaradcze  
– preparaty zapachowe przy łą-
czeniu prosiąt i preparaty podane 
z wodą przed transportem zwie-
rząt,

• jeżeli jest to tylko możliwe, to 
należy ścielić kojce,

• dostosować wielkość kojców 
dla poszczególnych grup wago-
wych,

• stosować zbilansowane ży-
wienie (odpowiedni poziom włók-
na surowego, soli mineralnych, wi-
tamin), 

• eliminować ze stada podsta-
wowego osobniki, które dają w ko-
jarzeniach potomstwo agresywne.

Piotr 

Wołyński

mniej wydajne, odporne są na cho-
roby, dobrze znoszą gorsze warun-
ki chowu i są plenne. Znakomicie 
nadają się dla gospodarstw ekolo-
gicznych czy agroturystycznych. 
Rolnicy, którzy chcą uczestniczyć 
w programie, muszą wpisać zwie-
rzęta do księgi zwierząt hodowla-
nych danej rasy, muszą też prowa-
dzić odpowiednią dokumentację  
i program.

Piotr 

Wołyński
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      Wielka Łąka

Dwie uczennice załatwiły 
tablicę interaktywną
Dziesięcioletnie uczennice Szkoły Podstawowej w Wielkiej Łące - Anna Legan i Natalia 
Regulska wygrały w rozpisanym przez Urząd Marszałkowski konkursie plastycznym „Mój 
region w Europie - mamy się czym pochwalić”. W nagrodę otrzymały upominki oraz, co 
ciekawsze ich prace znajdą się na kalendarzu ściennym na 2011 rok.

Praca Natalii RegulskiejPraca Anny Legan

Obie uczennice z Wielkiej Łąki 

przeniosły na papier zmiany, które 

zaszły w ich miejscowości dzięki 

Regionalnemu Programowi Opera-

cyjnemu Województwa Kujawsko-

Pomorskiego na lata 2007-2013. Do 

Urzędu Marszałkowskiego wpły-

nęło ponad 1025 prac z kilkudzie-

sięciu szkół regionu. Tym bardziej 

spektakularny jest sukces uczennic 

z Wielkiej Łąki. Dziewczęta oprócz 

opublikowania ich prac w kalenda-

rzu, otrzymały nagrody rzeczowe: 

aparat fotogra�czny i odtwarzacz 

mp4. 

Szkoła w Wielkiej Łące otrzymała 

także nagrodę specjalną w postaci 

tablicy interaktywnej za największą 

liczbę wyróżnionych prac. 

Celem konkursu było zachęce-

nie nauczycieli i uczniów do czyn-

nego zainteresowania się tematyką 

Unii Europejskiej, kształtowanie 

pozytywnego wizerunku Unii Eu-

ropejskiej, skierowanie uwagi mło-

dzieży na korzyści i zmiany, jakie 

nastąpiły i następują w ich otoczeniu 

od czasu wejścia Polski do Unii.

Opiekunem uczennic z Wiel-

kiej Łąki jest Danuta Płuciennik- 

Dębińska

PW 

      Wielgie

Bajką w nowy rok
Noworoczno-karnawałową uroczystość w Specjalnym Ośrodku Szkolno-Wychowawczym 
w Wielgiem rozpoczął spektakl „Bajka noworoczna”. Członkowie koła teatralnego do 
przedstawienia przygotowywali się od wielu tygodni.

Jak co roku na uroczystość za-
proszeni zostali m.in. rodzice wy-
chowanków.

Wychowankowie po zapre-
zentowaniu swoich umiejętności 

aktorskich, bawili się przy dźwię-
kach zespołu „Antrakt” i brali 
udział w konkursach taneczno-
wokalnych. 

Spotkanie zorganizowała Iwo-

na Poznańska, Daniela Szostek, 
Elżbieta Worek, Agnieszka Fo-
rembska, Małgorzata Skrzek i To-
masz Tykałowski. 

Szyw, fot nadesłane

Uczniowie do przedstawienia przygotowywali się od kilku tygodni

Zespół „Antrakt” od kilku lat bezpłatnie uświetnia większość uroczystości w WielgiemJedzie pociąg ...
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Posłuchać ... urokliwej, delikatnej, soulowej płyty Adele Adkins 
pt. „21”. To już drugi album młodziutkiej wokalistki z Tottenhamu. 
Jego poprzednik „19” odniósł duży sukces i stał się przepustką do 
wielkiej kariery. Artystkę docenili nie tylko słuchacze, ale także eks-
perci muzyczni, przyznając jej prestiżową nagrodę Grammy. Druga, 
nagrana dwa lata później płyta, spełnia oczekiwania nawet najbar-
dziej wymagających słuchaczy. Album „21”, wyprodukowany przez 
dwie wielkie, legendarne postaci: Paula Epsona i Ricka Rubina, to po-
pis dojrzałości scenicznej i warsztatu wokalnego. Na płycie znajdzie-
my utwory sięgające do bluesa, soulu oraz hymnów gospel. Całości 
dopełniają urokliwe ballady chwytające za serce. Dla koneserów do-
dano dwa bonusy, poddane przewrotnej archaizacji covery utworów 
„If It Hadn’t Been For Love” i „Hiding My Heart”. Płyta to połączenie 
młodości, świeżości i romantyzmu, które poruszy nawet najbardziej 
zatwardziałych przeciwników eksperymentów muzycznych. Poleca-
my!

Mateusz Nowatkowski, Zespół Szkół nr 2 w Golubiu-Dobrzyniu

Przeczytać... wzruszającą, magiczną, niezapomnianą książkę, 
jednego z najsłynniejszych pisarzy świata Gabriela Garci Marqueza, 
pt. „Sto lat samotności”. Po opublikowaniu powieści Marquez niemal 
z dnia na dzień stał się gwiazdą, a książkę okrzyknięto  bestsellerem, 
co potwierdziła przyznana w roku 1967 roku Nagroda Nobla. Jest to 
swoista Księga Rodzaju opowiadająca o początkach osady założonej 
gdzieś wśród moczarów północnej Kolumbii, kiedy na świecie ist-
niało wiele rzeczy nienazwanych. Założyciel miasteczka, Jose Arca-
dio Buendia wraz ze swoją bliską kuzynką Urszulą Iguan uciekają od 
cywilizacji, by zapomnieć o grzechach z przeszłości. Ten kazirodczy 
związek daje początek słynnemu rodowi Buendiów. Jest to ród na-
znaczony piętnem samotności, która staje się karą za grzechy jego 
założycieli. W tej rodzinie wszystkie postaci, uczucia, a nawet imiona 
powtarzają się. Prawo powtórzeń wydaje się naczelnym prawem pa-
nującym w Macondo i w powieści Garcii Marqueza. Powtarzalne są 
także myśli o bohaterach. Ciągle ma się ich w pamięci. I gdy czyta 
się ostatnie zdania książki, cała historia tego rodu przemyka przed 
oczyma. Wyobraźnia pracuje, myśli krążą nad Macondo... Chciałoby 
się towarzyszyć bohaterom przez ich sto lat, w czasie których ciążyło 
nad nimi piętno samotności...

Paulina Gralik, Zespół Szkół nr 2 w Golubiu-Dobrzyniu

Obejrzeć .... nowy �lm Davida Yatesa, pt. „Harry Potter i insy-
gnia śmierci”. Jest to pierwsza część ostatniej odsłony ekranizacji sagi  
J.K. Rowling. Bohaterowie nie są już dziećmi, które spędzają czas 
na zabawie w magię. Opuszczają mury bezpiecznego Hoghwartu i 
wkraczają w świat pełen niebezpieczeństw, zła i czarnej magii. Czas 
rozstrzygnąć wojnę z Voldemortem, jednak to zadanie nie jest pro-
ste, zwłaszcza kiedy przeciwnik zebrał już zastępy „czarnych żołnie-
rzy” i zaczyna atakować. Harry Potter i jego sprzymierzeńcy muszą 
się ukrywać, gdyż ścigają ich śmierciożercy. Zdani są tylko na siebie, 
ponieważ Mroczny Pan podporządkował sobie Ministerstwo Magii,  
a nowym dyrektorem Hogwartu mianował Severusa Snapea. Nie 
można jednak wciąż chować głowy w piasek, zwłaszcza kiedy ma 
się do wykonania zadanie postawione przez  Albusa Dumbledorea: 
odnaleźć i zniszczyć horkruksy, w których ukryte zostały fragmenty 
rozszczepionej duszy Voldemorta. Nadchodzi czas decydującego star-
cia... Wspaniałe efekty specjalne, wartka akcja, budowanie napięcia, 
to tylko niektóre z zalet �lmu. Dodatkowo dobra gra aktorów, któ-
rych znamy z poprzednich części. Wszystko to składa się na spójny, 
przyjemny, choć zatopiony w mroku obraz... Film wytwarza u widza 
oczekiwanie na kontynuację. Ostateczna bitwa dobra ze złem rozegra 
się w kinach już w czerwcu przyszłego roku. Do zobaczenia!

Kinga Rosik, Zespół Szkół nr 2 w Golubiu-Dobrzyniu

Ogłoszenia drobne
Sprzedam działkę 31ar w Macikowie, 
tel. 692 465 802.

Sprzedam lokal użytkowy 100 m2, 
Golub-Dobrzyń – Centrum.  
Tel: 501 042 580.

Wynajmę pomieszczenie na sklep lub 
biuro, pow. 46m2.  
Tel. 601 238 073.

Sprzedam mieszkanie w bloku 38m2  
w Fydrychowie tel. 664 646 994.

Połowa bliźniaka, wydzielona działka, 
66m2, 3 pokoje, garaż, nowe okna, 
drzwi, blisko ośrodek, kościół, apteka, 
Ostrowite Rypińskie, 118 tys.,  
tel. 606 692 425.

Układanie glazury, doradztwo, pomiary, 
proj. komp. gratis, tel. 608 447 904.

Sprzedam gosp. rolne o pow. 5ha, dom 
140m2, Piórkowo 2,  
tel. 698 302 654.

Sprzedam piękną, wygodną suknię 
ślubną rozm. 34/36. tel. 883 917 754.

Sprzedam siewnik przerobiony z dwóch 
konnych, tanio, tel. 609 026 625.

Sprzedam fiata punto 1,2 142 tys. 
przebiegu, Radomin, tel. 889 261 509.

Sprzedam jęczmień 20t, pszenżyto 15t, 
Gałczewko, tel. 662 235 257.

Sprzedam 2 ławy 185/85/76 i trochę 
mniejszą, rozkładane, Golub-Dobrzyń, 
oraz inne meble, tel. 606 485 076.

Sprzedam mieszkanie Elgiszewo  
– Leśno, bezczynszowe,  
tel. 609 225 746.

Lokal użytkowy o powierzchni 66 m. 
kw. położony w przyziemiu budynku 
wielorodzinnego w Golubiu-Dobrzyniu 
przy ul. Brodnickiej 35A sprzedam. 
P.B. KOM-BUD Brodnica,  
tel. 56 498 36 31.

R E K L A M A

OGŁOSZENIE  PŁATNE

R E K L A M A

PUP Golub-Dobrzyń tel. (056) 683 5231   
OFERTY PRACY z 1 lutego 2011 r.

wykształcenie zawodowe:

kierowca D –  Toruń, kierowca C- gm.Radomin, kierowca C+E 

– G-D, Kamionka, krawcowa G-D, murarz –Toruń,  

piekarz- Kikół, pracownik budowlany – K-wo, pracownik 

fizyczny – Dulsk, G-D, szwaczka-brygadzista -G-D, Rypin, 

K-wo.

wykształcenie średnie:

kierownik budowy- gm.G-D, operator wytłaczarki-K-wo,  

pracownik ochrony – G-D, przedstawiciel handlowy-zootech-

nik -Krążno, przedstawiciel handlowy – teren kraju. 

R E K L A M A

Zaginęła suczka - mieszaniec bernardyna  
z owczarkiem niemieckim. NAGRODA!, tel. 609 225 746

R E K L A M A



R E K L A M A

R E K L A M A

      Kościół

Wyjątkowa więź z Chrystusem
Na temat życia zakonnego z siostrą Magdaleną Szulc ze Zgromadzenia Sióstr Służebni-
czek Niepokalanego Poczęcia Najświętszej Maryi Panny rozmawia Dariusz Guzowski. 
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Kondolencje 

przyjmujemy  

w formie 

ogłoszeń płatnych  
pod nr tel. 

(56) 682 26 80 

Czy życie za-
konne jest aż tak 
ważne, by zwracać 
na nie szczególną 
uwagę i ogłaszać 
specjalny dzień po-
święcony osobom 
żyjącym w stanie 
zakonnym? 

- W 1997 
roku Jan Paweł II 
ustanowił Świa-
towy Dzień Życia 
Konsekrowanego, 
stwarzając okazję 
do głębszej re-
�eksji całego Ko-
ścioła nad darem 
życia poświęco-
nego Bogu. Matka 
Najświętsza o�a-
ruje Panu Bogu 
największy Dar, 
jaki otrzymała - Syna, Jezusa 
Chrystusa, a tym samym składa 
w o�erze siebie. Podobną o�a-
rę, z siebie samych w miłości do 
Chrystusa, składają osoby konse-
krowane. Podkreślił to Jan Paweł 
II, mówiąc: „O�arowanie Jezusa 
staje się wymowną ikoną całko-
witego oddania własnego życia 
dla tych, którzy powołani są, aby 
odtworzyć w Kościele i w świecie, 
poprzez rady ewangeliczne «cha-
rakterystyczne przymioty Jezusa, 
dziewictwo, ubóstwo i posłuszeń-
stwo»”. 

Dlaczego obchodzimy Dzień 
Życia Konsekrowanego?

- W orędziu na I Dzień Życia 
Konsekrowanego Ojciec Święty 
określił jego potrójny cel. Odpo-
wiada on - po pierwsze - osobistej 
potrzebie uroczystego uwielbienia 
Pana i dziękczynienia za wielki 
dar życia konsekrowanego, życia, 
które ubogaca i raduje wspólno-
tę chrześcijańską poprzez swoje 
wielorakie charyzmaty oraz po-
przez budujące owoce tak wielu 
istnień, całkowicie oddanych dla 
sprawy Królestwa. Dzień Życia 
Konsekrowanego ma - po dru-
gie - za zadanie przyczynić się do 
poznania i do szacunku dla życia 
konsekrowanego ze strony ludu 
Bożego. Trzeci powód odnosi się 
bezpośrednio do osób konsekro-
wanych, zaproszonych do wspól-
nych i uroczystych obchodów 
niezwykłych dzieł, których Pan 
w nich dokonał, aby odkryć jesz-
cze bardziej w świetle wiary blaski 
tego Bożego piękna, które przez 
Ducha promieniują w ich sposo-
bie życia oraz, aby jeszcze żywiej 
uświadomić sobie ich niezastąpio-
ną misję w Kościele i w świecie.

Jaką rolę w Kościele ogrywają 
zakonnice i zakonnicy?

- Jan Paweł II w Adhortacji 

apostolskiej Vita consecrata mówi: 
„Życie konsekrowane znajduje się 
w samym sercu Kościoła jako ele-
ment o decydującym znaczeniu 
dla jego misji, ponieważ wyraża 
najgłębszą istotę powołania chrze-
ścijańskiego oraz dążenie całego 
Kościoła-Oblubienicy do zjedno-
czenia z jedynym Oblubieńcem. 
Życie konsekrowane nie tylko 
w przeszłości było pomocą i opar-
ciem dla Kościoła, ale stanowi 
cenny i nieodzowny dar także dla 
teraźniejszości i przyszłości Ludu 
Bożego, ponieważ jest głęboko ze-
spolone z jego życiem, jego świę-
tością i misją”. Historia Kościoła 
pokazuje, że w każdym czasie są 
ludzie, którzy na wzór ewange-
licznej Marii pragną „obrać lepszą 
cząstkę”, podejmują życie w czy-
stości, ubóstwie i posłuszeństwie, 
by sercem czystym i niepodziel-
nym służyć Chrystusowi Panu 
i bliźnim. Historia ukazuje, że ży-
cie w czystości, ubóstwie i posłu-
szeństwie pozwala na osiągnięcie 
miłości doskonałej.

Jakie znaczenie dla osób kon-
sekrowanych mają składane przez 
nie śluby?

- Praktykowanie rad ewange-
licznych stanowi oś życia zakon-
nego. Składane śluby czystości, 
ubóstwa i posłuszeństwa dotykają 
trzech podstawowych dziedzin 
życia. Ślub czystości jest wyborem 
Chrystusa jako jedynej miłości 
i dlatego wiąże się z dobrowolną 
rezygnacją z życia małżeńskiego. 
Ta miłość oblubienicy do Oblu-
bieńca znajduje swoje przedłu-
żenie w miłości do tych, których 
wszyscy opuścili. Ślub ubóstwa 
jest odpowiedzią życia konsekro-
wanego na powszechnie obecną 
dzisiaj materialistyczną żądzę 
posiadania, lekceważącą potrze-
by i cierpienia słabszych i wyzutą 

z wszelkiej troski o zachowanie 
równowagi zasobów naturalnych. 
Ślub posłuszeństwa związany jest 
natomiast z kulturą wolności, 
ściśle związaną z szacunkiem dla 
osoby ludzkiej, z pomniejszaniem 
obszarów niesprawiedliwości 
i przemocy. Posłuszeństwo wła-
ściwe dla życia konsekrowanego 
ukazuje w sposób szczególnie wy-
razisty posłuszeństwo Chrystusa 
wobec Ojca i opierając się na tej 
właśnie tajemnicy, poświadcza, 
że nie ma sprzeczności między 
posłuszeństwem a wolnością. Po-
wołanie do życia zakonnego jest 
radą, do której wzywa nas Jezus 
Chrystus. Rady ewangeliczne, 
w ich wielości, są proponowane 
wszystkim uczniom Chrystusa. 
Doskonałość miłości, do której 
są powołani wszyscy wierni, na-
kłada na tych, którzy w sposób 
wolny przyjmują wezwanie do ży-
cia konsekrowanego, obowiązek 
praktykowania czystości w bez-
żenności dla Królestwa, ubóstwa 
i posłuszeństwa.

Kim jest osoba konsekrowa-
na? 

- Istotą powołania do życia 
konsekrowanego nie jest aktyw-
ność, lecz tożsamość osoby kon-
sekrowanej. Powołanie do życia 
konsekrowanego to powołanie 
do wyjątkowej więzi z Chrystu-
sem, która wynika z naśladowa-
nia Go w najbardziej radykalny 
sposób, jaki jest osiągalny dla lu-
dzi tu, na ziemi. Siostra zakonna 
to kobieta, którą łączy tak zażyła 
miłość z Chrystusem, że – dzięki 
tej więzi – staje się ona zdolna do 
bycia duchową matką w sposób 
trudno osiągalny dla kogoś, kto 
na co dzień skupia się na trosce 
i miłości do swego męża i dzieci. 
Może ona „zainwestować” całe 
serce i cały entuzjazm w tych, za 

których się modli czy do których 
jest posłana w ramach otrzymane-
go charyzmatu. Od początku ist-
nienia Kościoła Bóg obdarza wy-
branych przez siebie ludzi takim 
właśnie powołaniem. Znamienną 
cechą osób, które zostały powo-
łane do naśladowania Chrystusa 
na drodze radykalizmu ewange-
licznego i bezinteresownej służby, 
jest okazywanie szczególnej troski 

tym, nad którymi Wcielony Syn 
Boży pochylał się w sposób wy-
jątkowy. Chodzi o ludzi ubogich, 
opuszczonych, skrzywdzonych 
i bezradnych. Jan Paweł II przypo-
minał: „Właśnie ta służba pozwala 
dostrzec szczególnie wyraziście, 
że życie konsekrowane objawia 
jedność przykazania miłości – 
nierozerwalną więź między miło-
ścią Boga a miłością bliźniego” .
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wróżka Adelajda 

Wodnik (21.01.-19.02.)
W tym tygodniu na-
stąpi korzystny prze-
łom. Musisz uważnie 

obserwować wszystko, co dzieje się wokół 
Ciebie, żeby w porę zareagować. Będziesz 
musiał podjąć decyzję, która nie będzie 
łatwa. Uważaj, żeby nikogo nie skrzywdzić. 
Twoje poczucie odpowiedzialności i we-
wnętrzna dyscyplina przydadzą się w pracy. 
Masz tu otwartą drogę do realizacji swoich 
zamierzeń. Kto wie, czy nie zaprowadzi Cię 
do wymiernych korzyści finansowych.

Ryby (20.02.-20.03.)
Twoja pracowitość, dar orga-
nizowania pracy zawodowej 
zaczynają powoli procento-
wać. Będzie to kolejny udany 
tydzień sprzyjający Twoim 

pomysłom. W życiu osobistym wiele wska-
zuje na to, że otacza Cię coraz cieplejsza 
atmosfera ze strony partnera. Uważaj jednak 
na osoby poznane w ostatnim czasie. Ob-
serwuj je uważnie, bo pod przyjacielskimi 
emocjami może ukrywać się obliczona na 
odniesienie korzyści zimna strategia.

Baran (21.03.-21.04.)
Tydzień będzie sprzyjał za-
łatwianiu wszystkich drob-
nych, codziennych spraw. 
Będziesz łatwo i szybko 
podejmować decyzje, pro-

wadzić trudne rozmowy. To pozwoli ci po-
godniej spojrzeć w najbliższą przyszłość. Kto 
wie czy na horyzoncie nie dostrzeżesz kogoś, 
przy którym nabierzesz chęci do życia. I jeśli 
pozbędziesz się swoich obaw, przyzwycza-
jeń, uda Ci się pozyskać ważną osobę do 
zrealizowania pomysłu, jaki nosisz w sobie 
od dość dawna.

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Czekają Cię zupełnie nowe 
kontakty zawodowe i towa-
rzyskie. Decyzja, jaką po-
dejmiesz w czwartek, przy-
niesie stabilizację w życiu 

osobistym. Pozytywny kontakt z partnerem 
warto wzmocnić jakimś postanowieniem.  
I gestem wyrażającym Twoje uczucia. Ktoś 
z kręgów zawodowych zaprosi Cię do siebie, 
ale zastanów się czy warto wchodzić w jakie-
kolwiek układy. W relacji z Baranem pojawi 
się niepotrzebny zgrzyt, ale nie będzie w nim 
Twojej winy.

Rak (22.06.-22.07.)
Nie trać panowania w sy-
tuacji konfliktowej, jaka 
pojawi się w pracy. Gdy 
ją wyjaśnisz, okaże się, że 
jest to zwykłe nieporozu-

mienie. Uda Ci się załatwić stare sprawy. 
W ten sposób zamkniesz za sobą przeszłość 
i przekonasz się, jak bardzo zależy Ci na tym, 
żeby przyszłość była spokojna. Pamiętaj, że 
w życiu obowiązuje zasada: tu i teraz. Dzięki 
niej Twoja emocjonalna więź z partnerem 
zacieśni się jeszcze bardziej.

Lew (23.07.-23.08.)
Kompromis, tolerancja to 
słowa, które będą Ci bardzo 
potrzebne w tym tygodniu. 
Postaraj się zrozumieć po-
trzeby Twojego partnera,  

nie narzucaj swojego zdania rodzinie, zacho-
waj spokój w pracy. Dzięki temu unikniesz 
jeszcze głębszych zawirowań, jakie wkrótce 
się pojawią. Napięcia uda Ci się rozładować 
rozsądnymi postanowieniami. Słowem trud-
ny, ale do opanowania, tydzień.

Waga (23.09.-22.10.)
Nieoczekiwanie odkry-
jesz w sobie potrzebę 
wolności i niezależno-

ści. To dobrze. Wykorzystaj ją w pracy zawo-
dowej. Może dzięki temu zaczniesz pracować 
samodzielnie i na własny rachunek. W poło-
wie tygodnia oczekuj ciekawego spotkania 
towarzyskiego, które prawdopodobnie będzie 
miało wpływ na Twoje życie rodzinne w pozy-
tywnym tego słowa znaczeniu. Jeśli ktoś na-
mówi Cię na wyjazd, zdecydowanie odmów. 
Bardziej będziesz potrzebny w domu.

Skorpion (24.10.-22.11.)
Jeśli chcesz coś zmienić 
w  swoim życiu, zacznij 
teraz. Warto. Okoliczności 
będą Ci sprzyjać głównie 
w sferze osobistej. Znaj-

dziesz się w zupełnie obcym środowisku 
i będziesz musiał się do niego dostosować. 
Ta nowa sytuacja zmusi Cię do zwalczenia 
starych nawyków i wyzwoli w Tobie chęć 
działania. Może to znak, że wkraczasz na nową 
i właściwą  drogę. Gdy pojawi się problem 
finansowy, uda Ci się go szybko i sprawnie 
rozwiązać. Zwróć uwagę na potrzeby Lwa.

Strzelec (23.11.-21.12.)
Układ planet w tym tygo-
dniu zapowiada głębokie 
zmiany wewnętrzne oraz  
uporządkowanie spraw 
osobistych. Kto wie, czy 

nie weźmiesz udziału w ważnej uroczy-
stości, która wpłynie na rozwój Twojej ka-
riery zawodowej. Twoim dobrym duchem  
w sprawach sercowych okaże się ktoś spod 
znaku Lwa. Pomoże Ci rozwiązać skompli-
kowaną sprawę i namówi na randkę. Bez 
specjalnego wysiłku uda Ci się załagodzić 
domowy spór.

HUMOR
Sierżant zebrał kompanię i mówi: 
– Kto chce pojechać na wykopki ziem-

niaków w na polu siostry generała? 
Zgłosiło się dwóch. Sierżant na to: 
– Dobra, pozostali pójdą na piechotę.

Stoi sobie pijaczyna pod ścianą kasy 
biletowej PKP. Podchodzi do kasy 
student i mówi: – Połówkę do Rado-
mia. A pijaczek na to: – A dla mnie 
ćwiartkę na miejscu. 

Na ulicy zepsuł się hydrant, leci  
z niego woda. Przyszedł fachowiec  
i francuskim kluczem zakręca hydrant. 
Dalej przechodzi zataczający się facet. 
Podchodzi do fachowca i mówi: – Pa-
nie przestań pan kręcić tak tą ulicą, bo 
nie mogę złapać równowagi. 

Horoskop 3 – 9 lutego
Koziorożec (22.12.-20.01.)
  Pamiętaj, że optymizm jest 

prawdziwą energią, któ-
ra ma siłę przyciągania. 
I właśnie w tym tygodniu 
gwiazdy dają Ci szansę na 

jej wykorzystanie. Odwzajemniaj uśmiechy 
i życzliwe słowa. Odkryjesz w sobie podob-
ne pokłady uczuć, a one z kolei będą dzia-
łały na innych. To droga do poznania swojej 
drugiej połówki. Nie przegap tego tygodnia. 
W pracy zachowaj ostrożność w rozmowach 
ze współpracownikami. 

Byk (21.04.-21.05.)
Czeka Cię bardzo praco-
wity tydzień. Zapomnij 
o flirtach i przyjemno-
ściach. W pracy zaczynają 
wymagać od Ciebie coraz 

wyższych kwalifikacji, więc pomyśl jak je 
zdobyć. Rozmowa z partnerem uwolni Cię 
od domowych trosk i pozwoli skupić się na 
tym, co dla Ciebie jest ważne. W konflik-
towej sprawie, jaka pojawi się pod koniec 
tygodnia, zachowaj rozsądek i dystans.

Panna (24.08.-23.09.)
Spotkasz się z głęboką życz-
liwością ze strony przyjaciół. 
Dzięki nim rozwiążesz rodzin-
ny problem i życie powróci 
na dawne tory. Twoje pozy-

tywne uczucia przydadzą się komuś spod 
znaku Byka. A Twoja wewnętrzna równowaga  
i spokój przydadzą się w pracy. Otrzymasz 
bardzo ciekawą propozycję. Nie odmawiaj. 
To przyszłościowa sprawa, która przyniesie  
Ci wkrótce awans. Ktoś spod znaku Ryb 
urzeknie Cię swoim uśmiechem. 
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CUDACZNY DZIEŃ

– Czy zauważyliście – zapytał druh Jacek na ogni-
sku, – że ten tydzień obywa się bez litery k? I wy-
mienił kolejno siedem następujących po sobie dni, 
rzeczywiście ani razu nie używając tej litery. Pytanie: 
w jakim dniu tygodnia odbywało się ognisko harcer-
skie i jakie nazwy dni – nie daty miesiąca – wymienił 
druh Jacek?

 

Rozwiązanie zagadki z poprzedniego numeru:
Pomoc domowa była wyjątkowo mało inteligentna, dlatego że zapytała „R jak co?”, mimo 

że literę, o którą przecież chodziło, dosłyszała.

Zagadki Profesora
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SUDOKUSUDOKU

MIGDAŁOWE SKRZYDEŁKA
Składniki:

1 kg skrzydełek kurczaka     musztarda 
100 g mielonych migdałów    bułka tarta z przyprawami 
 olej 

SKRZYDEŁKA W MIODOWEJ ZALEWIE
Składniki:

1 kg skrzydełek kurczaka    2 łyżeczki przyprawy do zupy typu jarzynka
5 łyżek oleju     3 łyżki soku z cytryny lub octu balsamicznego 
3 łyżki miodu     3 ząbki czosnku 
2 łyżeczki przyprawy do kurczaka    2 l wody

Sposób przyrządzenia: 

Skrzydełka podzielić na trzy części (końcówkę odrzucić). Skrzydełka krótko podsmażyć na oleju. Pozostałe składniki 
zagotować, dodać skrzydełka, przykryć i dusić na wolnym ogniu ok. 30 min. 

Sposób przyrządzenia:

Skrzydełka oczyścić, umyć i gotować 15-20 minut w wywarze przygotowanym z jarzynki i wody. Skrzydełka wyjąć Ê
z wywaru, osączyć, ostudzić. Przygotować marynatę oleju, octu i miodu. Zalać skrzydełka marynatą i odstawić na 
12 godz. Wyjmować z marynaty, posypywać lekko przyprawą do kurczaka i piec w piekarniku nagrzanym do 180 c 
ok.10 min.

Sposób przyrządzenia: 

Skrzydełka opłukać, osuszyć papierowym ręcznikiem. Każde skrzydełko pokryć warstwą musztardy. Migdały wy-
mieszać z bułką tartą. Skrzydełka panierować w tej mieszance. Małe porcje skrzydełek smażyć w głębokim tłuszczu 
przez ok. 10 min. Podawać na gorąco.

SKRZYDEŁKA MURZYNKI
Składniki:

70 dag skrzydełek kurczaka   3 łyżki oleju
6 łyżek sosu sojowego    2 łyżki miodu
2 duże ząbki czosnku    1/2 łyżeczki imbiru
2 łyżki wina     5 łyżek wody
olej do smażenia



Czwartek, 3 lutego 2011
28

www.cgd.com.plHistoria

R E K L A M A

      Historia

Jak Krzyżacy trafili do Polski
Dewizą Zakonu Szpitala Najświętszej Marii Panny Domu Niemieckiego w Jerozolimie są 
słowa „Pomagać i leczyć”. W Polsce Krzyżacy zasłynęli jednak nie z pomocy i leczenia, 
lecz z wojny i śmierci. Jak i dlaczego trafili zakonnicy z czarnym krzyżem do naszego 
kraju?

Od XI do XIII wieku Euro-
pejczycy walczyli z muzułmanami 
na ziemi świętej. Chrześcijanie 
imię w imię świętej wojny zorga-
nizowali w tym czasie wyprawy 
krzyżowe przeciwko niewiernym. 
W ziemi świętej powstały wówczas 
państwa oraz zakony rycerskie, 
które miały bronić Jerozolimy. 
Jednym z takich zakonów był Za-
kon krzyżacki. Jego pełna nazwa 
brzmi Zakon Szpitala Najświętszej 
Marii Panny Domu Niemieckiego 
w Jerozolimie. 

Na początku XIII wieku krzy-
żacy chcieli przenieść swoją sie-
dzibę do Europy. Na początku pla-
nowali osiedlić się na Węgrzech. 
Zaprosił ich do siebie król wę-
gierski Andrzej II. Zaproponował 
im obronę południowych granic 
Siedmiogrodu. Nadał im pewne 
posiadłości nad rzeką Alutą. Gdy 
jednak Krzyżacy usiłowali otrzy-
maną w Siedmiogrodzie ziemię 
podporządkować bezpośrednio 
papiestwu jako lenno, król wypę-
dził zakonników z kraju w 1224 
roku. Monarcha obawiał się, że 
Krzyżacy podporządkują sobie 
jego kraj. 

Niestety w tym czasie Krzy-
żacy nawiązali pierwsze kontakty 
z polskimi książętami. W Polsce 
pojawili się już w 1222 roku. Trzy 
lata później Konrad Mazowiecki 
zwrócił się do nich z propozycją 
nadania im większości obszaru 
ziemi chełmińskiej. Oczekiwał 
w zamian pomocy w obronie 
granic przed plemionami pruski-
mi.  Konrad planował z pomocą 
Krzyżaków podbić Prusy w celu 
rozszerzenia swych posiadłości. 
Wypędzeni z Węgier Krzyżacy 
podchwycili ofertę księcia i od 
razu pchnęli ją na większe tory. 

Cesarz Fryderyk II, nie informu-
jąc Konrada zatwierdził te lenno 
i nadała zakonnikom tytuł książąt 
Rzeszy. 

W 1234 roku Krzyżacy pod-
robili przywilej książęcy. Napisali 
w nim, że książę Konrad nadał im 
na własność oprócz ziemi chełmiń-
skiej całe Prusy. Najpierw osiedli 
się zakonnicy nieopodal Torunia. 
Swoją pierwszą osadę umieścili 
według legendy na ogromnym dę-
bie. 

 

Szymon 

Wiśniewski

Wielki Mistrz w Golubiu-Dobrzyniu - inscenizacja

Siedziba zakonu - Malbork

      Publikacje

Historia prasy 
Przedstawiamy kolejny dziennik oraz fragmenty artykułów 
dotyczących naszego regionu. 

„Słowo Pomorskie” był to 
dziennik związany z Narodo-
wą Demokracją. Wydawano go 
w Toruniu od 1921 do 1939 roku. 
Ponownie został reaktywowany 
w 1945 roku. Wówczas wyszło 
tylko kilka numerów. Na począt-
ku pismo wydawano w nakładzie 
30 tysięcy egzemplarzy. W latach 
trzydziestych nakład spadł do 10 
tysięcy. 

Tytuł związany był politycznie 
z Narodową Demokrację (Ende-
cją) i w związku z tym był bojko-
towany szykanowany przez obóz 

rządzący (Sanację). Mimo tego 
można w nim było znaleźć wiele 
informacji dotyczących Golubia 
i Kowalewa Pomorskiego. Często 
ukazywały się notatki kryminale, 
sprawozdania ze spotkań różnych 
organizacji społecznych oraz oczy-
wiście krytyka władz sanacyjnych. 
Informacje z Golubia i okolic za-
mieszczone w dziale „Wiadomości 
zbliska i zdaleka” lub „Z Golubia 
i okolic”. 

tekst i fot. 

Szymon Wiśniewski

R E K L A M A
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      Golub-Dobrzyń

Zima nie była przeszkodą 
dla przeszkód
W minioną niedzielę w hali Szkoły Rycerskiej w Golubiu-
Dorzyniu odbyły się zawody w skokach przez przeszkody. 
Zawody są próbą generalną przed organizacją kolejnych 
turniejów.

Na turniej składały się trzy 
konkursy: dokładności LL1, gdzie 
jeźdźcy pokonywali przeszkody 
zawieszone na wysokości 60cm, 
konkurs LL2 z przeszkodami na 
wysokości 80 cm oraz konkurs L 
zwykły, gdzie wysokość poprzecz-
ki powędrowała na metr.

Różnica między konkursami 
dokładności a zwykłymi polega na 
tym, że w konkursach dokładno-
ści zwycięzcami są wszystkie pary 
koni i jeźdźców z przejazdami 
bez punktów karnych. Natomiast 
w konkursie zwykłym oprócz do-
kładności skoku liczy się również 
czas przejazdu.

Konkursy dokładności  z czy-
stym kontem zakończyli: Mateusz 
Kamiński, Katarzyna Wasiewska, 
Mariusz Dąbrowski, Paweł Kamiń-
ski, Anna i Marcin Mackiewicz, 
Karolina Borys-Piotrkowska, Ma-
rek Kamiński, Karolina Stenclew-
ska i Waldemar Licznerski.

W konkursie zwykłym po-
dium zajęła rodzina Kamińskich. 
Pierwsze miejsce zajął Mateusz 
Kamiński – 0 pkt karnych w cza-
sie 40 s na klaczy Zachęta, drugie 
miejsce zajął Paweł Kamiński – 0 

pkt w czasie 39 s na Twisterze. 
Trzecie miejsce zajął tata Marek 
Kamiński – 4 pkt karne w czasie 
43 s.

W zawodach udział wzięło 
20 par jeźdźców z końmi. Parkur 
składał się z 9 przeszkód.

Zawody miały charakter 
treningu i były sprawdzianem 
umiejętności osób związanych ze 
stajnią przy Zamku Golubskim 
prowadzoną przez Joannę Bory-
siuk. Dla większości  był to debiut 
w startach w zawodach skoków 
przez przeszkody po 6 miesięcz-
nym treningu. 

Gospodarzem toru był Jakub 
Piotrkowski. Organizatorem za-
wodów była Joanna Borysiuk.

W marcu planowane jest zor-
ganizowanie towarzyskich zawo-
dów w skokach przez przeszkody, 
na które organizatorzy już teraz 
zapraszają wszystkie osoby chcące 
spróbować swoich sił.

Po zawodach wszyscy gorąco 
dyskutowali przez długi czas przy 
grillu z pieczonymi kiełbaskami. 

PW

fot. PW, Dawid Brożek

Paweł Kamiński Mateusz Kamiński

Skoki były widowiskowe

Karolina Borys-Piotrkowska

Katarzyna Wasiewska

OGŁOSZENIE PŁATNE

R E K L A M A

Zachęcamy Państwa do złożenia za naszym pośrednictwem 
życzeń ukochanym osobom. Opublikujemy je bezpłatnie 10 lutego.
Kto chciałby zrobić niespodziankę komuś bliskiemu sercu  
z okazji Dnia Zakochanych, może przesłać do nas życzenia mailem. 
Adres: redakcja@cgd.info.pl. W tytule wiadomości należy wpisać:  
Walentynki CGD. Ważne, by treść nie zawierała więcej niż 160  
znaków graficznych.
Wszystkie wiadomości zamieścimy bezpłatnie. Muszą do nas dotrzeć
do 6 lutego.

WALENTYNKI
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      Piłka ręczna

Udany sezon dla szczypiornistek
Za nami kolejny sezon Olimpiczyka Kowalewo w II lidze piłki ręcznej kobiet. O sukce-
sach, porażkach i planach na najbliższą przyszłość rozmawiamy z trenerem Robertem 
Bejgrem.

      Tenis stołowy

W singlach i deblach
33 zawodników wzięło udział w II Mistrzostwach Gminy Ciechocin w tenisie stołowym. 
Organizatorem zawodów była Iskra Ciechocin. 

Turniej rozegrano w niedzie-
lę 23 stycznia w hali gimnazjum 
w Nowej Wsi. Rywalizowano  
w singlach (33 zawodników) i de-
blach (12 par). W kategorii singli 
zwyciężył Sławomir Buczkowski 
przed Patrykiem Łęgowskim i To-
maszem Rumińskim. Sławomir 
Buczkowski, by wyróżnić innego 
zawodnika (Mateusza Marcin-
kowskiego) za bardzo dobrą grę 

przekazał mu swoją nagrodę.
W grze podwójnej najlepiej 

wypadł debel: Czesław Łęgow-
ski-Patryk Łęgowski. Na pozosta-
łych stopniach podium znaleźli 
się: Sławomir Buczkowski-Paweł 
Buczkowski i Mariusz Dygasie-
wicz-Marek Gutmański.

PW

fot. Iskra 

Udany, nieudany, a może zgod-

ny z przewidywaniami trenera? Jaki 

był miniony sezon w wykonaniu 

szczypiornistek z Kowalewa?

- Realizujemy nasz cel, który 
wytyczyliśmy sobie trzy lata temu. 
Tym celem było zbieranie doświad-
czenia, które przełożyć się miało 
na wygranie naszej ligi. Ten sezon 
pokazał, że najlepszym okresem do 
zdobycia najwyższego celu będzie 
przyszły sezon. Udało nam się wy-
grać spotkania u siebie i wywalczyć 
punkty na wyjazdach. Były również 
wyjazdowe porażki, aczkolwiek nie 
zawsze przegrana była efektem gry, 
a czasem wydarzeń okołosporto-
wych. Jestem zadowolony z posta-

wy zawodniczek. Jeszcze przed se-
zonem na hali udało nam się po raz 
kolejny zdobyć medal Mistrzostw 
Polski w Piłce Ręcznej Plażowej. 
Ten sukces pozwolił nam podbu-
dować się przed sezonem i dobrze 
przepracować okres przygotowaw-
czy.

Ile zawodniczek występowało 

w Olimpijczyku w minionym sezo-

nie?

- Zespół składa się z 14 zawod-
niczek - wychowanek klubu. Naj-
starsze, chociaż słowo stary nie jest 
tu adekwatne, zawodniczki mają 
22 lata, a najmłodsze 16. To daje 
jak widać mieszankę rutyny z mło-
dością. Najbardziej doświadczone 

piłkarki trenują od 11 lat i one są 
motorem drużyny.

Problemem sportu niezawo-

dowego jest łączenie codziennych 

obowiązków z treningiem i wyjaz-

dami na spotkania ligowe. Czy z tym 

problem i Wasz zespół musiał się 

zmagać?

- Ten problem dotyczy wie-
lu drużyn, nie tylko piłki ręcznej. 
Część zawodniczek musi godzić 
prace i naukę z treningiem. O ile 
na spotkanie u siebie zawodnik 
poświęcić musi 4-5 godzin, o tyle 
wyjazdy wymagają od dziewczyn 
poświęcenia całego dnia. Tym bar-
dziej, że często przychodzi nam 
jechać na mecz 200 km. Mimo to 

zawodniczki starały się pogodzić 
sport z życiem zawodowym i na-
uką.

Który z meczów ubiegłego se-

zonu był najlepszy w Waszym wyko-

naniu?

- Bardzo ważnym spotkaniem 
był inauguracyjny mecz z Giżyc-
kiem. Często od tego jak się wejdzie 
w sezon zależy dyspozycja w kolej-
nych meczach. Ale najlepsze w na-
szym wykonaniu spotkanie, a wła-
ściwie dwumecz to rywalizacja 
z liderkami ligi - zespołem z Gdyni. 
Nawet mecz wyjazdowy to wyrów-
nana rywalizacja, a o przegranej 
zdecydowały ostatnie fragmenty 
gry. Tu wyszło doświadczenie na-
szych rywalek. 

Gdybyśmy mieli przeprowa-

dzić przegląd drużyny po sezonie 

z uwzględnieniem pozycji na jakich 

występują piłkarki...

-  Mieliśmy problemy z obsadą 
bramki. W pewnym momencie po-
zostaliśmy tylko z jedną bramkarką 
- Moniką Orzechowską. To nie-
zwykle trudne dla drużyny. Zda-
rzyła się sytuacja, że na mecz do 
Giżycka Monika pojechała z wybi-
tym łokciem. Poza tym bramkarz 
nie powinien stać między słupkami 
przez cały mecz. Czasem potrzebne 
jest zejście na ławkę rezerwowych, 
przemyślenie swojej gry, rozmowa 
z trenerem. Jeśli jest tylko jeden 
bramkarz wówczas to wykluczone. 

Na obrocie mieliśmy dwie za-
wodniczki w tym doświadczoną 
Ewelinę Fiedorek, która posiada 
idealne warunki do właśnie tej po-
zycji. Nasza druga, młodsza obro-
towa mimo swojego wieku w naj-
ważniejszych momentach potra�ła 
sprostać stawianym jej zadaniom.

W rozegraniu było różnie. Na 
środku grała młoda, przebojowa 
Karolina Garkowska. Jak na 17 lat 
posiada doskonałą technikę i nie 
sprawia jej różnicy to, czy ma rzu-
cać z drugiej linii, czy zagrać jeden 
na jeden. Lewe rozegranie to nasza 

silna strona. Grała tu Agnieszka 
Pęcherska - doświadczona piłkar-
ka, która w poprzednich dwóch 
sezonach była królem strzelców 
ligi i zapewne tytuł zachowa także 
w tym sezonie. Na lewym rozegra-
niu grała także Ola Węglerska, za-
wodniczka o wielkim potencjale.

Na prawej stronie rozegrania 
posiadamy młode zawodniczki, 
więc szło nam trochę gorzej. Ewa 
Rybicka to zawodniczka lewo-
ręczna i jest to jej wielkim atutem. 
Jednak Ewa potra� zagrać świetne 
zawody i przeplatać je ze słabszy-
mi. Ma jednak 17 lat, więc trudno 
jeszcze wymagać więcej. Drugą na 
prawym rozegraniu była Natalia 
Przybyszewska, która jest jeszcze 
o rok młodsza od Ewy.

Na skrzydle w ataku ciężar gry 
spoczywał na Paulinie Guttmann 
Również jej obok dobrej gry przy-
darzały się słabsze okresy. Druga 
skrzydłowa Magdalena Kalinowska 
jest praworęczna i to jest główny 
problem na pozycji skrzydłowej. 
Magdalena grała mniej i głównie 
w obronie.

Pozostaje jeszcze środkowa 
Monika Kriwald. To bardzo do-
świadczona zawodniczka, która 
jednak grę łączy z pracą. Przez to 
nie zawsze mogła trenować tyle, co 
jej koleżanki i przebywała na bo-
isku krócej.

Jakie są najbliższe plany Olim-

pijczyka?

- Podstawowa sprawa to po-
zyskanie bramkarki. Niestety po 
Monice nie ma długo drugiej 
tak przygotowanej zawodniczki. 
Zrobię jednak wszystko, by taka 
zmienniczka pojawiła się w zespo-
le. Obecnie zespół jest w okresie 
roztrenowania do końca lutego. 
W marcu rozpoczniemy przygoto-
wania do sezonu. Chcemy najpierw 
obronić medal na mistrzostwach 
w piłce plażowej, a potem zawal-
czyć o najwyższe cele w lidze.

rozmawiał Piotr Wołyński
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Kujawsko-Pomorski Związek Kolarski ustalił kalendarz imprez na 2011 rok. Podobnie jak 
w ubiegłym sezonie, kolarski peleton zawita w naszym powiecie dwukrotnie.

      Kolarstwo

Na szosie w Ciechocinie i Kowalewie

KPZK jest organizatorem 
cyklu wyścigów adresowanych 
do najmłodszych kolarzy. W za-
wodach wojewódzkiej ligi UKS 
uczestniczą kolarze nie tylko z ku-
jawsko-pomorskiego, ale także 
ościennych województw. Zada-
niem ligi jest wyłowienie najzdol-
niejszych cyklistów w regionie. 

W tym roku sezon rozpoczną 

zawody przełajowe w Grudziądzu 
12 lutego. O�cjalne otwarcie sezo-
nu szosowego nastąpi 16 kwietnia 
w Słupie. 

W sobotę 11 czerwca kolarze 
wszystkich kategorii poza juniorką 
młodszą zmagać się będą na pętli 
wyznaczonej w gminie Ciechocin. 
Będzie to trzecia edycja ligi UKS 
w Ciechocinie. Tu na szczególnie 

dobry wynik liczą kolarze miej-
scowej Iskry.

Na zakończenie wakacji 27 
sierpnia (sobota) kolarzy z całego 
województwa podejmować będzie 
Kowalewo Pomorskie. Z kolei tu 
faworytami kibiców będzie zespół 
Sokoła Wielkie Rychnowo.

PW

Swoje kolejne spotkania rozegrały młodzieżowe zespoły piłki ręcznej z Kowalewa Pomor-
skiego. Oto niektóre wyniki rozegranych w drugiej połowie stycznia turniejów.

      Piłka ręczna

Młodzież na parkiecie

Sześć zespołów złożonych z zawodników dwóch drużyn: 
Saturna Ostrowite i Zrywu Wrocki wzięło udział w towarzy-
skim turnieju piłkarskim rozstrzygniętym w minioną nie-
dzielę we Wrockach. 

      Piłka nożna

Derby w sześć drużyn

Saturn i Zryw podzieliły się 

na trzy drużyny: pierwszą, drugą 

i młodzież do 18 roku życia. 

Rozgrywki rozpoczęły się 

o godzinie 11, a przybyłe drużyny 

zostały podzielone na dwie gru-

py, w których mecze były rozgry-

wane systemem każdy z każdym. 

Wszystkie mecze trwały 2 x 8 mi-

nut.

W spotkaniu o trzecie miejsce 

Zryw Wrocki I pokonał Saturna 

Ostrowite U-18 5:1. W �nale Sa-

turn Ostrowite I uległ młodzeży 

Zrywu Wrocki 1:6.

PW

Wyniki fazy grupowej

Zryw Wrocki U-18 – Zryw Wrocki I 2:1
Saturn Ostrowite II – Zryw Wrocki U-18 1:2
Saturn Ostrowite II – Zryw Wrocki I 2:3

1. Zryw Wrocki U-18
2. Zwryw Wrocki I
3. Saturn Ostrowite

Saturn Ostrowite U-18 – Zryw Wrocki II 3:1
Saturn Ostrowite U-18 – Saturn Ostrowite I 2:5
Zryw Wrocki II – Saturn Ostrowite I 3:6

1. Saturn Ostrowite
2. Saturn U-18
3. Zryw Wrocki II

W najbliższy weekend w  Kowalewie Pomorskim odbędą się Mistrzostwa Polski Juniorek 
w piłce ręcznej. 

      Piłka ręczna

Zapraszamy na rozgrywki
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      Piłka nożna

Samorządowcy górą
W hali Ośrodka Sportu i Rekreacji odbył się turniej piłki 
nożnej dorosłych. 

Uczestnicy grali w drużynach 
3+1, 2x10 minut, ze zmianą stron. 
Każdy grał z każdym. Wystąpiły 
cztery golubskie drużyny.

- Turniej miał bardzo wy-
równany przebieg, gdyż wszyst-
kie drużyny zdobyły po 4 punkty 
– relacjonuje Piotr Szczygielski, 
wspólnik �rmy AGRO-Lider Wą-
brzeźno i jeden z organizatorów 
zmagań.

Zgodnie z regulaminem o ko-
lejności zadecydował bilans bram-
kowy.

Organizator i sponsor ufun-
dowali puchary, dyplomy oraz 
nagrody rzeczowe dla wszyst-
kich reprezentacji, statuetki  
i upominki dla najlepszego piłka-
rza i bramkarza turnieju.

oprac. (kr), fot. nadesłane

Wyniki meczów
Samorządowcy:„Sahara" 8:8
Drink Bar:Team Dragon 4:4
Samorządowcy:Drink Bar 8:6
Sahara:Team Dragon 4:1
Drink Bar:„Sahara" 7:3
Samorządowcy:Team Dragon 
6:8

Ostateczne wyniki:
1 miejsce 
Drink Bar 4 pkt 17/15 +2
2 miejsce
Samorządowcy 4 pkt 22/22 0
3 miejsce 
„Sahara" 4 pkt 15/16 -1
4 miejsce
Team Dragon 4 pkt 13/14-1

OGŁOSZENIE  PŁATNE
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